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Ił. Butler w Moskwie 

Spot.k,anie z N. Cbruszczowem 
i A. Gromyką 

Premier ZSRR Nikita 
Chruszczow przyjął we wto­
rek na Kremlu mini-stra 
spraw zagranicznych W. Bry­
tanii Richarda Butiera i to-

o „ 
Jiyczen1a 
od A. Zawadzkiego 
ala prof. o~ Laneeeo 

z okazji 60 rocznicy urodzin 
W) bitnego ekonomisty i mę­
ża s.tanu prof. dr Oskara 
Langego - członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, prze­
WCJdniczacY Rady Państwa -
Aleksander Zawadzki prze­
siał jubila~cw;i J?isn:o z ser­
decznymi zyczeruami. 

Na ręce profesora na.pływa 
ją pisma,. listy ~ d~pesze. z 
życzeniami od llcznyt;h m­
stytuci i naukowych t spe>­
lecznycb w kraju. . 

Nasz wybitny uczony otrzy 
ms.ł także deP_esze gra.tula­
cyjne z zagrarucy o~az zycze 
nia od szeregu placowek dy­
plomatycznych w Warszawie. 

L· Erhard 
przyjął 

A. Adtubeja 

warzyszące mu osobisbo$ci. 
Przed rozpoczęciem roz­

mów do gabinetu premiera 
radzieckiego zaproszono dzien 
nikarzy. 

Nikita Chruszczow zwraca­
jąc się do Richarda Butlera 
wyraził zadowolenie, iż bry­
tyjski minister przybył do 
ZSRR. Richard Butler oświad 
czył, iż przyjęcie ~o przez 
Chruszczowa stanowi wielki 
zaszczyt i że z wielkim za­
dowoleniem zapozna się z 
osiągnięciami radzieckiej go­
spodarki i budownictwa. 
Następnie rmpoczęły się 

rozmowy. * * 
* ' Richard Butler złożył we 

wtorek wizytę równ'.eż ra­
dzieckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych Andriejowi 
Gromyce. 
Między Gromyką i Buitle­

rem odbyła się rozmowa na 
temat zagadnień interesują­
cych obie strony. Rozmowa 
upłynęła w przyjacielskiej 
atmosferze. 

Wraz z Butlerem obecne 
były tow~ce min ooobi­
stości. 

* * * W wywiadzie dla telewizji 
brytyjskiej Butler oświad­
czył przed wyjazdem do ~o 
skwy, że jego zdaniem naJ­
ważniejszymi problemami po 
ruszanymi w czasie rozmów 
moskiewskich będzie sytua­
cja w środkowej Europie, 
rozbrojenie, sy<f;uacja w Lao 
sie i na Dalekim Wschodzie. 
Butler dodał, że omawiane 
będą także problemy handlu, 
wymiany kulturalll€'.i i wy­
miany studentów. Brytyjski 
minister spraw zagranicz­
nych stwierdził, iż ma nadzie 
ję, :!e rozmowy zakończą 
się pomyślnie. 
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os1qgmęc potrzeby 

Mi,sla mediacyjna OlfZ na Cyprze 

nie rokuje powo~zenia 
Stan pogotowia w Grecii 

Rozpatrzenie problemu cy· 
pryjsikiego przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ stanie się 
przypuszczałnie n.ie do p<>­
miiIJ.ięcia, donoszą agencje za­
chodnie z Aten, powołując 
się na oświadczenie prezy­
denta Mak.ariosa, złożone we 
wtorek wobec przedstawicieli 
prasy po zakończeniu dwugo­
dzinnej rozmowy, którą prze­
prowadził on z ministrem 
spraw zagranicznych Grecji; 
Kost.opulosem. 

nadal niemałe 

Makarios nie wyraził opty­
mizmu co do możliwości zna­
lezienia porozumienia drogą 
mediacji prowadzonej przez 
przedstawiciela ONZ Tuomio­
ję. Powiedzial o.n, że apel 
do Zg:rornad:ren.ia Ogólnego 
NZ wystosowllJly zostanie do­
piero w chwili, gdy wszyst­
kie moiliwości mediacji zo­
staną wyczerpane. Zakończe­
nie misji Tuomioji przewidzia 
ne jest na 10 paźdz.iernika 
br. 

W ostatnich dni.ach podjęte 
zostały zarządzenia dla wzmoc 
nienia obronności Grecji. 

Ochrona zdrowia włókniarzy 
Korespondent Agencji Reu­

tera w Atenach, opierając się 
na miar-Od.ajnych żródłach, po 
daje, że w Grecji podjęto za­
rządzenia ochr<mne w związ­
ku z dział.alnością armii tu­
reckiej w pasie nadbrzeż­
nym. Szczególnie bacznie śle­
dzi się w Grecji ruchy floty 
tureckiej w południowych 
portach Iskenderun i Mersin. 

i inne problemy socjalno - bytowe 
iematem plenum ZG ZZPPWOiS 

Wczorajsze plenum zan;ą­
d11 Głównego z.wtiązku Za.w. 
Prnic. Przem. Włók., Odueż. 
i Skó.rz., w którym wzięli 
m. in. udział: sekretall"z CRZZ 
- I. Ja.ndszewska, wfoemim­
stetr piv.emysłu lekldego 
W. K;a;Jdetek, sekretarz KW 
PZPR B. Ma.liirJio,wski ora.z 
przedstawiciele reoortu :zdro­
wia - nieprzypadkowo obra­
dowało nad sprawami talk 
istotnymi <Ma zatrudnionych 
w przemyśle lekkim załóg, 
jak opiek.a lek.arak.a nad zdro 

wiem pracowników, warun.kl 
ich wypoczynku po pracy i 
rozwoju kulturalnegoarazinne 
p .roblemy socjalne. Od pierw­
szego bowiem roku powojen­
nej dzialaJności ZZ)BPWOiS 
człowiek i jego :potrzebY. sta­
ły, obok problematyki ·ekono­
micr.n.ej w centrum zaintere­
sowania imltancji związkowej 
włókmiarzy. Na ten cel łożo­
no poważne środki, stale ~ 
Wijając i usprawniając z.wiąz 
kową akcję socja.lną. 

Nis=Yciele greckie wyply 
nęły dla wzmocnienia regu­
larnych patroli floty między 
wyspami Kretą i Rodosem; 
samoloty greckie· patrolują 
przestrzeń powietrzną w pe>­
bliżu granic z Turcją, a wo­
zy pancerne skupione z.osta­
ły w pewnych punktach Tra.­
cji wzdłuż granicy. 

Wymiana poglądów 
na tiemat stosunków 
ZSRR - NRF ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nip. w dziedzinie przemy­
s'łowej służby zdrowia, w· któ 
il"ej rozpoczylilll.no nierzadko 
dosłownie od zera., osiągnię­
cia są niemll!le i dziś prze­
mysł lekki posiada 337 zakła­
dów lecznictwa zapobiegawcze 
go i 37 punktów felczerskich. 
W jednym tyllro ub. roku 
przyjęło w tych placówkach 
ponad 2 mitiOllly paejein,tów. 
ri;aś 245 t-y5. osób objęto ba.da­
niem okRS1JWym. Wraz z 
rozwojem ilośc!oVlry'm zaltła­
dów pr.z.emysl:owej &lużby 
:z.drowi.a. dook01'1ailita. się ich 
działalność. Uruchomiono w 
nich 890 gaibin!rtów specjali­
stycznych, zaś dfa potrzeb 
diagno,styki ZO!'gani7JOWano . W 
70 zakładach praooiWtnie an.a,. 
lityczne. 

jesZJCZle duże braki w za.kre­
sie opieki lekarskiej, zwłasz­
cza w przedsiębiorstwach ma­
łych nie dysponujących od­
powiednimi środkami finan­
sowymi. D1aJtego z :inicjaty­
wy związku przystąpiono do 
organizowania międzyzailclado­
wyc:h i obwodowych przy­
chodni sipecjalistycznyclt i 
dziś już na przykładzie 
przychodni., istniejącyclt przy 
'.ZJPW im. Struga, ZPW 
im. Niedzielskiego czy ZPP 
im. Jurczaka można stwier­
dzić olbrzymią ioh przy­
datność dla zakładów nie po 
siada.jącyoh w.łasnych ambu­
latoriów. 

Wojska ONZ 
nie majq wstępu 
do portów 
cypryjskich 

Ka!J.cler NRF, L. Erhard 
przYJął 2.8 bm. w swojej re­
zydenęji w pałacu Schaum­
bu.rg . na.czelnego redaktora 
cJ-;.1~nlll1ka „Izwiesbia" A. I. 
.A~zubeja, który przebywa w 
Niemczech zachodnich na za­
I'ł';>8Zenie redakcji dzienni­
kow: ,,RuhT Nachrichten", 
„Rheinische Post" i ,.Muen.­
chl!ler :Met-kur". 

w l'OZJil()'W'ie Elrbarda z 
Adżnbejem, która trwała 
około półtore3 godzii!ly, poru­
szono szeroki krąg zagadnień 
d~YC7..ących wzajemnych sto­
sunk&w między Związkie~ 

RadziecJtim a NRF. 
W ~ie wzięli udział 
mi~ spraw zagranicznych 
NRF Schroeder i minister 
We$f;ri<>k jak również publi­
cysta. .,i-zWieStii", N. Ppla­
noiw. 

A. Adtu beJ P!'ZYjęty Został 
!!. F wtorek Pł'Zez wicekanelerza „ .. j I J>rzewodniczącego Wol­
ne P~ Detnokratycznej, Eri 
cha ~endego, W rozmowie 
ue~estniczył . ambasador ZSRR 
VI: NRF, smirnow. · 

* ~ * 
1 J?Otiiedziałek Adżubej spot-/ 

ka się !!' p~zewodniczącym za· 
chodnion1enueckiej partii socjal 
~tycznej, Brandtem. 

Po nieudanych 
, . 

szesc1u 
nowy eksperyment 

„Ran~er 
ku 

-7"' leci 
Ksi~życowi\ 

We "Wtorek p0 południu Wy 
strzelono z G.Śl'odka dośw:i ad­
czalnego na Plrz.ylądku Ken­
nedy' ego rakietę księżycówą 
,,Ranger 7". Sześć kamer te-

U Thant 
przybył 
do ZSR'R 

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego 28 bm. przybył do 
Moskwy sekretarz generallllY 
ONZ U Thant. 

Na lotnisku Szeremi~ewo 
U Thanta powitali: minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko i inne os<>­
bistości, jak również ambasa 
dor Birmy w ZSRR U Ba So. 

lewizyjnych, w jakie zaopa­
trzona jest raki!rta, ma doko­
nać kilku tysięcy zdjęć po-­
wierzcnru Księżyca, które są 
niezbędne dla realizacji pro­
gramu' „ApoU.o"; czyli pro­
jektowanego Wy'słaillia astre>­
na utów amerykańskich na 
Księżyc w 1969 r. 
Sześć poprzednich prób z 

iraki•mi ,,Ranger" zakoń­
czyło się niepowodzeniem. 
Obecny eksperyment, jak do­
tąd, przebiega zgodnie z pla­
nem (lot „Ra.ngera 7" ma 
trwać 68 i pół godziny). 

25 okrętów 
stanowić będzie 

fłote ll11ełostmnnvcn 
sił atomoC119ch 

W toku obrad plenarnych, 
którym przewodniczył prze­
'Mldnlitm\CY Za.iv.ądu . Główne­
go :m.PPWOiiS poseł J. 
Spychadskli omówiono szeroko 
problemy zasy~±ww.ane w 
11."eferacie wygłoszonym przez 
wii~odnicz.ąeą 7JWia,7Acu 
- I. 8nJocrl;;.vńska,. Wskazywa­
no przede wszystklim na zada 
ma jakie st.oj ą przed 
admiffilS'tracją przemyęłową 
i związkiem zaMllOdowym. 
Na Pl".zyklad mimo poważ­
nych osiągnięć i nakladów fi· 
naru90wych potrz.eby w dzie­
dzinie zdrowotnej i socjaJJnej 
nadał są niemałe. W szeregu 
zakładów obserrwl\lje się wciąż 

Szeroko omówiono na ple­
num także i sprawy związa,.. 

(B) DaJszy ciąg na str. 2 

Komunikat rządu cypryjskie­
go, ogłoszony w Nikozji, wzy­
wa młodych Greków cypryj­
skich urodzonych w 1944 i 1945 
roku, by zgłosili się do gwar• 
dii narodowej. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Delegacja Rumunii bada w Paryżu 
możliwości -współpracy 

RozmoC1Ja de Gau11e-11aurer 
We wtorek· w godzinach pn:ed 

południowych 11rezydent Repu­
bliki Francuskiej, gen. de Gaul 
le, przyjął w Pałacu Elizejskim 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej Maurera. 

Po godzinnej rozmowie Mau­
rer oświadczył w deklaracji dla 
prasy, że przekazał prezydento 
wi de Gaulle'owi pozdrowienia 
od przewodniczącego Rady Pań 
stwa Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej Gheorghiu-Deja. 

W tolm wymiany poglądów 
- powiedział Maurer - mogłem 
z zadowoleniem stwierdzić, że 
rząd francuski podziela punkt 
widzenia rządu rumuńskiego, 
według którego, aczkolwiek Ru 

k6w stanowi wkład w wielką 
sprawę pokoju i współpracy 
międzynarodowej. 

We wtorek rano wicepremier 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Birladeann przeprowadził roz­
mowę z francuskim ministrem 
do spraw atomowych i kosmicz 
nych, Gastonem Palewskim. 
Omówiono stosunki między obu 
krajami w dziedzinach nauko­
wej i technicznej oraz możli• 
wości współpracy. 

We wczesnych godzinach po­
południowych członkowie dele• 
gacji rumuńskiej z premierem 
Maurerem zwiedzili francuski 
Instytut Naftowy w Rueil-Mal­
maison. 

munia i Francja są krajami o -------------­
różnych systemach socjalnych 
i ekonomicznych, istnieje - w 
OJ>arciu o realia właściwe każ­
demu z naszych krajów - mo­
żliwość dalszego rozwoju sto­
sunków. Rozwój tych stosun-

Pod2łrnv złozvł 
wlzvte '° Rumunii Czy von Bra~un odsłoni 

tajemnice podziemi 
koło Walim1·a? si.le dzi~nia. Pie~sze WY'!'i: 

Tereny Odk . w górach k l'Ytych. _medawno 
$I oło Walimia na Dol 

• k1 badan pozwalaJą równ1ez 
orzec, że podziemia walimskie 
służyły, względnie miały służyć, 
celom zbrojeniowym. Być mo­
że miały one związek z prowa­
dzonymi przez hitlerowc6w po­
szukiwaniami t2w. ,,Wunder­
waffe". Konstrukcja niektórych 
bunkrów świadczy bowiem o 
tym, Iż miały one stanowić wy 
fzutnię pocisków rakietowych. 

Według informacji dziennika 
"Gen.era! Anzeiger" amerykań· 
ski J>lan utworzenia wielostron 
nych sil atomowych NATO prze 
widuje, że na 25 okrętach wy­
posażonych w rakiety „Polaris" 
skompletowana zostanie wspól· 
na mieszana załoga. Mają one 
bye „kontrolowane wspólnie" 
przez państwa c-złonkowskie 
N ATO, kt6re uczestniczyć będą 
.w formowaniu tych sił. 

90-letnl Churchill OPUSZCZI 
po &ł latach - lzbe Gmin 

W dniu 27 bm. przybył do 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej z wizy.tą przyjaźni czło­
nek Prezydium, sekretarz KC 
KPZR N. W. Podgorny. Spot 
kał się on w Eforii z pierw­
szym sekretarzem KC Ru­
muńskiej Partii Robotni..czej 
G. Gheorghiu-Dejem. W roz­
mowie wzięli również udział 
członkowie Biura Polityczne 
go KC RPR G. ApostOl, E. 
Bodnaras i N. Ceausescu oraz 
ambasador ZSRR w Rumu­
nii I. K. Zegalin. 

~~h ąs1c~ rozległych betono­
~l~pa ~~dz1e~i bada specjalna 
wództwo r~an1z?wana przez do: 
skOWego. ląsk1ego Okręgu :WoJ 

Pie1iwszl' d . fil 
stwierdz'" . ni badań pozwo Y 

zie ie, ze do podziemi wie 
~zach18 mwe.iść, ukryty~h na zbo 

asywu górskiego. We· wnd'!l'z .odkryto kilka potężnych 
bU W!1 zbudowanych z żelbeto 
nu. N1espotYkana b ś. 
ru WSk'lzuje na gr~. o c mu­
czone one ł Yły to, iz przezna 
nie na przechowy-!~fed';i~~~?; 
łów wybuchowych 0 wielkiej 

W Koszalinie 
45 stopni 
Kąpiel przy księzgcu 

Na WY,brzeżu kOSUll:ińs:kim 
od d1uższe·go czasu utrzymuje 

. . „rtr}tle wysoka tem,pe-

Nie wiadomo nadal eo stało 
się z budowniczymi podziemi • 
zeznania Polaków, którzy prze 
bywali w tej okolicy w obo­
zach pracy przymusowej, po­
zwoliły ustalić, że przy budo­
wie hitlerowcy zatrudnili jeń­
ców wojennych i więżniów oho 
zu koncentracyjnego Gross-ao­
sen narodowości polskiej, rosyj 
skiej, ukraińskiej, włoskiej, bel 
gijskiej, holenderskiej i duń­
skiej, a 'także „ostarbeiterów". 
Najprawdopodobniej zostali oni 
wymordowani w podziemiach 
lub w ich bliskim sąsiedztwie. 
Istnieją również podstawy, by 
przypuszczać, iż nielic-zna gru 
pa specjalistów-więźniów prze­
transportowana !!:ostała do G6r 
Harzu, gdzie hitlerowcy budo­
wali podobne podziemia. 

si~ niez,,, :{.., dzień w słońcu 
ratura. vv '·n~„;.,. do 45 t Warto dodać, ~e „Express Wie 
termometr ws,,.,..,.~,_ !".·· czorny", którego współpracow• 
C 0 tatnio i noce są rów~1e nik uczestniczy w pracach po-

• 
5 w nocy z ;porue- szukiwawczych w Walimiu, wy-

upa.łne. Np. •- k 0 god,z. 2 "ł':'ł depeszę w sprawie podzie· 
działku na VJvv> e . • nu do !l:amleszkalego w A.mery 
w wielu Jl1iejscowości~cll J;>Y- c~ Wernbera von Brauna. „Pro 
to ponad 20 st. C. NLC w1ęc ~i_my_ - Pisze gazeta - o· wszel 

. że w Koszalinie, Me info:i;rnacje na temat obiek 
dzrwn.ego'. tJ troniu Morskim l t? waltmskiego, które mu­
M1elrue t s . , stał Pan posiadać jako były 
wielu wczaso~czow ~~~ , . gł6wny nie_miecki ekspert do 
wała się ką,p.icl<i- :PIZY """"""' l'll„'i< spra.w brom rakieto,wej."- · 
~ 

,_ 

Waszyngton nie pozostawia 
2:adnych wątpliwości - podkre­
śla „General Anzeiger" iż za­
mierza utworzyć wielostronne 
siły atomowe. Najbardziej 
aktywnego J>Oparcia ud2iela mu 
Niemiecka RepUblika Federal-

. na. 

Wzruszające i milczące pożeg 
nanie zgotowała br3rtyjska Izba 
Gmin sędziwemu Churchillowi, 
który w poniedziałek %7 bm. po 
raz ostatni przybył do westmin 
steru, gdzie przez 64 lata za• 
siadał jako deputowany. 

We wtorek wszyscy deputowa 
ni do 1>arlamentu brytyjskiego 
jednomyślnie składają swe pod 

Trwa ratunek 
.zasypanych g6mików francuskich 

We wtorek w godzinacl:l p.o- Wiertarki żłobią otwory z 
połUdniowych ekipy ratownicze szybkością dwóch metrów na 
nie zdołały jeszcze dotrzeć do godzinę. Jednakże w godzinach 
14 górników zasypanych od po- porannycl'l. wiercenia pierwsze­
niedziałku w jednym z chodni go otworu, który dosięgnął już 
ków kopalni wapienia w Cam- głębokości 30 metrów, musiano 
pagnole (Departament Jura, zaniechać. Drugie wiercenie po 
wschodnia Francja). stępuje opornie w bardzo trud 

Ekipy ratowniczę prowadzą nym terenie. Padający deszcz 
wytężony wysci.g z czasem. _u_t_r_u_d_n_ia __ a_k_cj_ę_r_a_t_o_w_n_i_c_zą_. __ 
Uważa się, że potrzeba co naj­
mniej 48 godzin oo przebicia 
otworu długości 50 metrów mię 
dzy stokiem góry a choooi­
kiem. 

Pracowano przez całą noc 
przy świetle refleJi:torów. Po 
oczyszczeniu terenu przez 8 bul 
doterów zainstalowano dwie 
mechaniczne wiertarki. Sprowa 
dzone drogą lotniczą z Par:iża 
ultraczułe aparaty akustyczne, 
które znalazły już zastosowan~e 
r>rzed rokiem w Skopje, zanoto 

. wały słabe odgł~~~v-µAę-
·. _k~· 

A. Gromyko 
przyjcf.ł L. Bolza 

Radziecki minister spraw !Za­
granicznych, A. Gromyko, przy 
Jął wicepremiera · i ministra 
spraw zagranicznych NRD, 
L. B<>lza. W toku rozmowy, kt6 
ra upłynęła w przyjacielskiej 

. atmosferze, omówiono szereg 
'· zagafuBeJi,,,liJlie~~c:b · ,.~e 
~ ··- -

płsy pod. wsp61ną rezolucją po-
2:egnalną, która podkreśla, że 
„deputowany z Woodford za­
służył na podziw i bezgraniczną 
wdzięczność za zasługi, które 
oddał parlamentowi, narodowi 
i światu". 

Tekst tej rezolucji podpisany 
w imieniu rządu przez premiera 
Douglasa Home, w imieniu La 
bour Party przez Harolda Wil­
sona, w imieniu liberałów przez 
Jo Grimonda, w imieniu Izby 
Gmin przez Selwyn Lloyda, ra­
tyfikowany we wtorek, przypo­
mina zasługi oddane przez Chur 
chilla narodowi brytyjskiemu 
w czasie ostatniej wojny. Spe­
cjalna delegacja, w skład któ­
rej wejdą premier Douglas ·Ho­
me, Wilson, Grimond, Thomas 
Moore (nowy przewodniczący 
Izby Gmin) i Emanuel Shinwell 
(dawny minister labourzystow· 
ski znany z zaciętych pojedyn­
ków słownych z Churchillem) 
:ianieść ma tę rezolucję Chur· 
chilloVl;'i do jego londyńskiego 
domu w Hyde Park. 

Wybrany po raz pierwszy w 
okręgu Oldham w 1900 roku, 
Churchill, z krótką przerwą 
dwóch lat, przez 64 lata zasia· 
·dal w brytyjskiej Izbie Gmin. 
Do tego rekordu doliczyć trze­
ba nie mniejszy rekord walk 
wyborczych. Przeżył ich ZO, z 
czego 15 !Zwycięstw i 5 pnegra­
nych. W 1924 roku został depu 
towanym z okręgu Epplng 
(ostatnio nazwanym Woodford) 
aż do chwili obecnej. 

W listopadzie bieżąeeg~~<r~ 
~'--~.~~-

Spotkanie upłynęło w ser~ 
decznej i przyjaznej atmo­
sferze. 

28 bm. Podgorny powrócił 
do Związku Radzie:±iego. 

Odznaczenia 
dla aktywu ZMS 

Wczoraj w KŁ ZMS odby­
ła się uroczystość wręczenia 
aktywistom organizacji 33 
Odznacze{1 im. Janka Krasic­
kiego nadanych przez KDml­
tet Centralny Związku. W 
uroczystości uezestniczył m. 
in. sekretarz KŁ PZPR Sta­
nisła.w Jóźwiak. Srebrne 

od.znaczenia otrzymali: Hali· 
na. Batorowicz, Zbigniew Ku 
jawa, Władysław Klimczyk, 
Stanisław Macieja., Stanisław 
Sosnowski i Lucjan Stasiak. 
Pozostałym wręczono brązo­
we odznaczania. Aktu dekora 
cji dokonał I sekretarz KŁ 
ZMS mgr inż. Tadeusz Czc­
clwwicz. 



Kuba 
• zawsze wierna 

socjalizmowi 
Nie zdecydowanie od-

powiedział premier rewolu­
cyjnego rządu Kuby, Fidel 
castro, na pytanie jednego z 
dziennikarzy amerykańskich, 
czy Kuba odejdzie od mar­
ksizmu-leninizmu w wy_pad­
ku, jeśli nastąpi poprawa jej 
stosunków z USA. „Nie ma 
powrotu - powiedział Fidel 
Castro - Kuba zawsze pozo­
sb.nie ze Związkiem Radziec 
kim i -obozem socjalistycz­
nym". 

To oświadczenie premier 
Kuby złożył na konferencji 
prasowej zorganizD<Wi:•.nej w 
poniedziałek w Santiago de 
Cuba dla dużej grupy dzien­
nikarzy zagranicznych, któ­
rzy przybyli na wyspę z wie 
lu krajów na zaproszenie re 
wolucyjnego rządu z okazji 
11 rocznicy szturmu na ko­
szary Moncada. 

Polska murowana ole nieołyn1kowana 

Nadzieia ·w ostrzeiszych przepisach 
Mimo wydania licznych 

przepisów i zarządzeń, :z.oho-

Sekremurz 
generalny 
zaproszony 

ORZ 

do Waszyngtonu 
Prezydent Jollnson podał do 

wiadomości we wtorek, iż se­
kretarz generalny ONZ, 
U Thant, przyjął zaproszenie 
do złożenia wizyty w waszyng 
tonie w dniu 6 sierpnia. 

Sekretarzowi generalnemu 
ONZ towarzyszyć będzie jego 
zastępca Ralph Bunche. Ze stro 
ny amerykańskiej, oprócz pre­
zydenta Johnsona w spotkaniu 
wezmą udział: sekretarz stanu 
Rusk, stały przedstawiciel USA 
w ONZ Stevenson i inne oficjał 
ne osobistości. 

wiązujących przedsiębi<mStwa 
budowla.ne do tynkowania no 
wych domów „na bieżąco" i 
likwidowania zaległości w tej 
dziedzinie, sytuacja nadal nie 

środków inwestycyjnych na 
roboty elewacyjne oraz dal­
sze zaostrzenie pr:z;eipisów w 
tej Oziedziinie. 

jest dobra. Jak ohliczia. Miru---------------
sterstwo Gospodarki Komu­
nalnej , w 1963 r. nie wyko­
nano ok. 460 tys. m kw. tyn­
ków. Na koniec ub. roku łącz 
na powierzchnia nieotynkowa­
nych dOll'nÓW Wyl!lOsila już po­
nad 7,7 mln. m kw. 

Konsultacje 
na temat Laosu 
Powołując się na doniesienia 

z Khang Khay (Laos) Agenc~a 
Nowych Chin informuje, ze 
przewodniczący Neo Lao Hak­
sat, książe Souphanouvong, 
przyjął we wtorek w tym mieś 
cie charge d'affaires ambasa­
dy radzieckiej w Laosie, A. Gri 
goriewa i przedstawiciela Pol­
ski w Międzynarodowej Komi­
sji Nadzoru i Kontroli w Lao­
sie, Jerzego Dudzińskiego. 

Souphanouvong dokonał z ni 
mi wymiany poglądów na te­
mat pokojowego uregulowania 
obecnej poważnej sytuacji w 
Laosie. 

Ochrona zdrowia włókniarzy 
(B) Dokończenie ze str, 1 

ne z wypoczynkiem wczaso­
wym włókniarzy, rozwojem 
wśród nich kultury oraz 
tężyzny fizycznej, a także 
różne formy opieki nad 
dziećmi pracujących włóknia­
rek. Wskazywano na koniecz­
ność planowanego prelimino­
wania środków, :z; uwzględnie 
niem p-O<tr:zeb wszystkich śro 
d<1Wis'k pracowniczych. 

Zarówno w referacie, jak 
i w dyskusji podkreśl<l'Ilo . po­
trzebę zapewnienia warun-
ków dla skoordynowanej 
działaJności socjalnej na 
wszystkich jej odcinkach, a 
to w C€ilu ustaJeni.a i lepsze­
go wykor.zystania śr<idków ma 
terialnych, przeznaczonych na 

wspomniane cele. W tym duchu 
zebrani podjęli uchwalę, któ­
ra mówi o potrzebie planowa 
nia działalności pozaoperacyj­
nej przedsiębiorstw, zwłasz­
cza tam, gtdzie dotychczas 
zasada ta nie obowiązywa];a; 
tj. w :z;akresie wypoczynku 

wczarowego, pomQCY .aila pnie 
myslowej s;Łużby 7ldrow.i.a; 
sportu oraz kult1l.ry i oświa­
ty. 

Wczorajsze plenarne ob.ra<ly 
Zarządu Gl. ZZPPWOiS sta­
nowią nowy; ważny eilaip w 
wY'Silkach nad polepszen!iecm 
warunków bytowych wlók:ni.a 
rzy i szerokich mas pracow­
ników przemysłu odzieżowego 
i skórzanego. Dają bowiem 
podstawy ministrowi pr:z;emy­
słu lekkiego do wydania od­
powiednich inStrukcji o pla­
nowaniu nakładów na dzia­
ła.mość poza.operacyjną przed­
siębiorstw oraz wytyczają 
kierunki działalności adromi­
st.ratji przemysłowej i związ­
ku w oparciu o uchwały 
IV Zjazdu partii. Bogata pro.. 
blematyka poruszonych na 
plenum zagadnień, których, 
niestety, nie da się omówić 
w krótkim S'J}rawowaniu - za 
shlguje na jak najszersze 
spopularyzowanie. 

(wym;.) 

Wojska ONZ nie maial wstępa 
do port6w cypryjskich 

Naistępstwem są straity, się­
gające wielu mili<l'IlÓW zi 
rocznie. Stwierdzono bowiem, 
że w budynkach bez elewacji 
zewnętrznych ogrzanie miesz­
kań wymaga ok. 10 proc. 
więcej opalu niż w domach 
otynkowanych. Ponadto koszt 
wykonania elewacji po odda­
niu obiektu do uży;tku jest 
zna= ie wyżf>l.y, a.niż eh 
wówczas, gdy tynkuje się 
dom w trakcie budowy. Wresz 
cie, budynki nie otynkowane 
.,,staTzeją" się szybciej, pod­
nm.-ząc tym samym koszt 
eksploatacji. 

Przyczyną takiego stanu jest 
niedostateczny potencjał pro­
dukcyjny przoosiębiOI1Stw bu­
dowlanych oraz zla organiza­
cja pracy (elewacje traktuje 
się z reguły jako odrębne za­
danie, rue zw:iązane z budo­
wą samego obiektu). Winę po 
noszą również inwest.orzy, 
„przymykający oczy" na fakt 
opóźnień w tynkowaniu do­

Stosunki handlowe Polska - NRF 
(A) Dokończenie :iie str. 1 
w poniedziałek prezydent Ma 

karios wysłał depeszę do sekre 
tarza generalnego ONZ U Than 
ta w sprawie jego apelu do rzą 

Wybrano załogi 
następnych 
amerykańskich 

lotów kosmicznych 
W ośrodlm tr~owym 

astronautćrw amerykańskidl 
w Houston (Teksas) zak<Xn'\1-

nikowano w poniedziałek, że 
kosmonauci James A. McDi­
vibt i Edward H. White sta­
nowić będą załogę, która do­
kona drugiego lotu na wio­
snę prz;yszłeg>c> rok.u w ra­
m.ach programu „Gemillli". 
W dwuosobowej kiabinie prze 
bywać oni mają na Ql'bicie 
okoloz:i.emskiej prz.ez =tery 
dni. 

Pierwszy lot w ramach te­
go programu, :z; UJdzialem 
Gri9SOII1a (który 21 czerwca 
1961 roku odbył lot poOOrbi­
tałny) oraz Younga, ma od­
być si.ę pod koniec bie7.ącego, 
bą<lź na początku przyszłego 
roku. Po dokonaniu trzech 
okrążeń Ziemi w czasie 4,51 
godziny wodować oni będą 
na Ocea.nie Atlantydtim w po 
bliżu Bermudów. 

ltajwiększa 
kato strof a koleJotoa 
w Portugalii 

W portugal!skim mieście Opor 
to ogłoszono oficjalny bilans 
tragicznej katastrofy kolej6Wej, 
jaka wydarzyła się w niedzielę 
wieczorem w pobliżu tego mia 
sta. zginęło w niej 89 osób, a 
78 zostało rannych. Poprzednie 
doniesienia podające wyższą 
liczbę ranny<'h wynikły prawdo 
podobnie z niedokładnego li­
czenia. 
Była to największa katastro­

fa kolejowa w Portugalii. 

du cypryjskiego odnośnie swo­
body poruszania się wojsk ONZ 
na Cyprze. Rząd cypryjski -
stwierdza prezydent Makarios 
- nie zamierzał nigdy nakła­
dać w tej mierze żadnych ogra­
niczeń i faktycznie nigdy tego 
nie uczynił. Jednakże dostęp 
do przystani i portów oraz sta 
cjonowanie tam jednostek woj 
skowych nie odpowiaaają poję­
ciu „swobody ruchu'', której 
interpretację rząd cyp1·yjski da 
je w oddzielrue załączonej no­
cie. 
Odpowiadając na ·depeszę 

U Thanta z 22 lipca, prezydei:it 
Makarios stwierdził także, ze 
import broni przez rząd cypryj 
ski ma zasadnicze znaczenie dla 
obrony kraju przed grożbą in­
wazji tureckiej. „Stacjonowanie 
obserwatorów ONZ w portach 
cypryjskich byłoby krokiem zro 
zumiałym, gdyby obserwatorzy 
ONZ znajdowali się także w 
portach tureckich, gdzie skon­
centrowana została cała arma­
da dla dokonania inwazji na 
Cypr" pisze prezydent Ma­
karios w depeszy do U Than­
ta. 
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Komunikat „ Totka" 
W zakładach piłkarskich z 

dnia 26. 7. 1964 r. stwierdzono: 
5 rozw. z 12 traf. - wygr. po 

11.017 zł, 127 rozw. z Il traf. -
wygr. po 433 zł, 1.288 rozw. z 10 
traf. - wygr. po 42 zł. 

W zakładach Toto-Lotek z 
dnia 26. 7. 1964 r. stwierdzono: 

2 rozw. z 5 prem. - wygr. 
po 794.964 zł, 91 rozw. z 5 traf. 
- v.rygr. po 17.471 zł, 5.608 rozw. 
z 4 traf. - wygr. po 425 zł, 
116.604 rozw. z 3 traf. - wygr. 
po 20 zł. 

Na wylosowaną końcówkę 
banderol nr 7635 odnaleziono 
ogółem: 110 kuponów wieloza­
kładowych - premie po 2.000 
zł, 13 kuponów jednozakłado­
wych - premie po 500 zł. 

„Kukułeczka" płaci 
„.za pięć trafień premiowych, 

zł 9.731, za pięć trafień zwy­
kłych, zł 1.097, za cztery trafie 
nia zł 72, za trzy trafienia zł 
6,50, a posiadacze kuponów 5-za 
kładowych, opatrzonych bande 
rolami o końcówce 7.382 otrzy 
mują nagrody dodatkowe w po 
staci lodówek. 

„ES" prowadzi przez Polskę 

mćrw. 

Aby sytuację tx>Praw.lć, 
przewiduje się wydzielenie od 
powiednich, zwiększ,onych 

Kronika 
-:=wypadków 

Wczoraj w godzinach poran­
nych w bramie posesji przy 
ul. Wólczańskiej 153, znalezio­
no zwłoki mężczyzny. Przyczy 
ny śmierci, jak podały nam or 
gana MO nie zostały dotycl:)­
czas ustalone. Sledztwo w tej 
sprawie prowadzi KD MO Po­
lesie. 

* Wczoraj w godzinach popołud 
niowych lekarz Pogotowia we­
zwany został na ul. M. Fornal­
skiej 44, gdzie porażona prądem 
została 36-letnia Danuta Pa­
włowska. Jak stwierdzono, sto­
jąca na podłodze lampa miała 
„przebicie", a druty jej doty­
kały do przewodu centralnego 
ogrzewania. Denatka stojąca na 
mokrej podłodze dotknęła do 
kaloryfera. Wypadek miał miej 
sce podczas nieobecności do­
mowników, tak, że nikt nie 
mógł pośpieszyć nieszczęśllwej 
na ratunek. Przybyły: lekarz 
stwierdził zgon. 

* :(. * 
Na· uL Przędzalnianej przed 

posesją 28, 13-letni rowerzysta, 
Włodzimierz Chojnacki (Ozor­
kowska 41) skutkłem niezacho­
wania należytej ostrożności 
wpadł pod samochód marki 
żuk. Chłopca przewieziono do 
Szpitala im. Jonschera. 

* * * 
7 pożarów zanotowała wczo­

ra·j Woj. Komenda Straży Po­
żarnych. W większości, na szczę 
ście były to drobne pożary ru­
na leśnego, nie stwarzające 
większego zagrożenia. (kl) 

Jak ]UZ poda.waU.śmy, w 
Bonn podpisany zosta.l: proto­
kół, który ok.reśla charakter 
i rozmiary wymiany towaro­
wej między Polską i NRF w 
1964 r. i 1965 r. Prot.okół ten 
oparty jest na obowiązującej 
między obu stronami 3-letniej 
umowie handlowej. 

Niemiecka. Republik.a Fe-
derailna należy do grupy 
najpowaii:niejszych naszych 
partnerów handlowych. Wśró<l 
kraj ów kapitalistycznych zaj­
muje ona pod wZJg].ędem wair­
tości obrotów (w 1963 r. -
582 ml.n. zł dew.) drugie miej­
sce - po Wiel<ldej Brytamil -
w handlu zagranicznym Pol­
ski. Fakt ten. sprawia; że 
przebieg rozmów, k~óre przed 
'kilku dl!liami zakońc:zyły się 
w Bonn i osiągnięte r,"!ZU.lta­
ty zas!<uigUją na nieco sz~ 
omówienie. 

Jak wiadomo, w początkach 
1963 r. między Polską i NRF 
zawarta została 3-letma umo­
wa handlowa, a uzgodnione 
wówczas listy towarowe eks­
portu i importu miały stanowić 
podstawę obrotów między obu 
krajami w latach 1963-1965. 
Umowa ta zakładała dalszy 
wzrost wymiany o 50 proc. 
Pierwszy rok działania porozu• 
mienia wykazał konieczność do 
konania istotnych zmian w 
ustalonej liście dostaw, szcze­
gólnie po stronie naszego eks· 
portu do NRF. Nie uzyskano 
bowiem w 1963 r. zamierzonego 
dość poważnego wzrostu obro­
tów, wzajemne dostawy wyka• 
zały nawet pewien spadek. 
Zadecydowało o tym ograni­

czenie, a w niektórych przy­
padkach wręcz uniemożliwienie 
eksportu naszych towarów rol 
no-spożywczych do NRF, gdyż 
zostały one objęte reglamen­
tacją w oparciu o decyzję Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodar 
cz ej. · 
Istniejąca sytuacja wymagała 

wspólnego rozważenia realnych 
możliwości wykorzystania w 
eksporcie do NRF określonych 
w umowie kontyngentów na­
szych towarów rolnych, a tak­
że rozpatrzenia sposobów mak 
symalnego powiększenia kon­
tyngentów polskich towarów 
przemysłowych, którymi - w 
związku z procesem uprzemy­
sławiania naszej gospodarki -
dysponujemy w coraz więk­
szych ilościach i różnorodniej­
szym asortymencie. 

„Stop for a moment -bocian.'' 
A 

uf:-OikM sta,je. Z wnętrzia Wlf'Slf­
pujq się l1Ldrie. Przez chw.itę 
słychać ty'lko itrza·sk kamte1'. Póź-

oni..ei} f1X1,S'f:ępuje seria. ir>anegirycznych 
!111'zvmWt7Wków: ,„Wspaniale, cudowne, 
zachn.vyroj(łee!" Rzeczywi.ście; nasz 
fPOczci<Wy bociek jaJk gdyby .srpecja.lnie 
rpa.?J1J.je do zdjęcia 10 gnieździe uwitym 
na kmninie s;f!o:rej clwity 1.0 zielonogór­
skiej wiosce. 

- Je~zcze jeden egzempl>atrz do mo-
jej lwlmowej Jw.IR:ik.cji bocianów 
churali s~ sd.wa daim.ia. :e pi.nce-ne.z u­
crepkmym !114 di<a.memitioiwym la.ńoosz­
lou. 

WsiaJd.a>my. Autoka1' 'l"WSM. Toczymy 
3ię po betonowej szosie amzerywa.nej 
od czaru do cza.w bia>l!Jl'fn słupkiem z 
zieł.<mym napi.serm ;,E8". 

podtrażnych; m*ną ze wschodu 114 za­
chód i z zaieho<bu 1l!l2 wschód sarmocho­
dy osobowe WS'Zelkich maści i ma.rek., 
wieDkie 1:ransport./!!ry-chwdnie; prze­
sZ\k.wne autokary. 

Jeden z nich wiezie Ameriitron6w ze 
stanu Ohio. Robi.ą wur po Elu.ropie. 

• Z drzemJki ona tra,sie wyryrwa. mnie 
pon()wne: 

- S.W.p f<Yr a moment! 
Proc.edura powbarza się. Tymi razem 

cOOdzi o Z'b i-Or żyta. 

muje Davi!d, jeden z 100.jmłods-z.ych u­
czestników wyciecZ'ki: Ma 21 l.lvt; jego 
ojciec 1nar11narZ' zginą;l w W<lllce z Ja­
pończyoomi. David sbudi:uje Ulteraturę 
angLosask.q na Uni!Wersytecie Ohio t 
nie może wyjść z podziwu; że tyle 
książek amerykańs.k.ich plsarzy wspól­
czesnych Leży na pó~k:aich pols-kich 
losięgarni w polsk:inn ilumaiczeniu. 

David jeist po raz pieru.iszy w Euro­
pie. Kosztowną wycieczkę zaif1u:ruiowala 
11VU oobci<L; /,o1k;ujqc go W gronie S·ta.r­
s~h pań, lctóre ml1!ją mieć baczenie 
na jego s.prawowanie. David 1lJ'yllmlnuje 
.się jedna;k. s,pod opiekuńczych s.k.rzydet, 
wiocząc się 'Wi..eczora.mi po mie>śeie, na­
wiq.zoując kon.tailct z miejscową Ludno·~­
ci4. patrząc i o!Jserwują<:. 

- Wiesz co mnie na.jbardZliiej 'll!derza? 

W rezultacie rokowań prze• 
prowa1lzonych w dwóch eta­
pach podpisano przed kilkoma 
dniami protokół handlowy, 
przewidujący zwiększenie kon• 
tyngentów dostaw po 70 mln. zł 
dew. · po stronie eksportu i po 
stronie importu. W stosunku 
do rzeczywistych wyników obro 
tu towarowego między Polską 
i NRF w r. ub. oznacza to 
wzrost o ok. 25 proc, 

W zakresie naszego eksportu 
do NRF główny nacisk położo­
ny został na stworzenie warun 
ków dla powiększenia dostaw 
wyrobów przemysłowych - w 
tym głównie artykułów kon­
sumpcyjnych. wartość dostaw 
tych ostatnich artykułów do 
NRF powinna się zwiększyć o 
12 mln. zł dew., co w stosunku 
do istniejących poprzednio kon 
tyngentów oznacza prawi~ 
2,5-krotny wzrost. 
Bliższe zapoznanie się z usta­

lonymi obecnie nowymi listami 
to\varowymi \VSkazuje, iż w na 
szym eksporcie powiększą się 
o 1,8 mln, zł dew. dostawy tek 
styliów (głównie konfekcji), o 
1,2 mln zł dew. - mebli, oraz 
maszyn do szycia. Równocześ­
nie wykonywać będziemy dla 
NRF usługi poligraficzne i 
uszlachetniać dostarczone sk6• 
ry futrzarskie„ 

W grupie artykułów produko 
wanych przez przemysł maszy 
nowy przewiduje się wzrost 
eksportu z Polski o 3,7 mln. 
zł dew. {powiększenie kontyn-

gentów o ok. 40 proc.). Powin· 
no nastąpić zwiększenie dostaw 
narzędzi, radiatorów, armatu­
ry przemysłowej, łożysk tocz­
nych, wyrobów przemysłu opty 
cznego (w tym aparatów foto­
graficznych) i jachtów. 

Na zwiększ<l'Ile o 70 młn. zł 
<lew. dostawy towarów NRF 
do Polski sklada się przede 
wszy<stkim :rozszerzenie na­
szych zakupów - surowców i 
pól.produktów p!l.'zemysłowych 
(wzrost o ok. 54 mln. l'Jl dew.). 

Ustallono, iż irozs:zerz.one li­
sty towarowe „dzialać będą'S 
także w roku przyszłym. Spo 
dziewać się zatem należy; że 
spowoduje to popra.wę w 
handlu między Polską i NRF, 
że proces stagnacji we wza­
jemnej wymianie towarów :z.o 
stanie przezwyciężony. 

Przewiduje się, że wiOSinł 
przyszłego roku przeprowa­
dzone zostaną dalsze rokowa­
nia, które będą miały na ce­
lu weryfikację obowiązują­
cych kontyngentów, a jesie­
nią 1965 :r. przyistą!PJ. się do 
rozmów w sipraiwie wymjany 
handilowej między obu ~ 
jantl w nastQpnych latach.. 
Jest to konieczne, bo<w.iem 
umowa wieloletnia wygaśnie 
w końcu 1965 r. 

J. WYSOKI:tll°SKI 

12 la:t więzienia d·la kierowcy 
za spo11Jodoł1Janle w stanie nietrzeźwym 
śmierci dwóch osób 

Wczoraj przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. Łodzi toczył 
się w trybie doraźnym proces 
przeciwko 26-~etniemu Stanisła­
wowi Łapińskiemu (Obr. Stalin 
gradu 20). 

rowcą, mimo iż wie, że w kil­
ka godzin później ten ostatni 
musi ruszyć w drogę, portier 
wypuszczający pijanego kierow: 
ci;: - _oto tylko niektóre posta­
cie. mewątpllwie współodj!lowie• 
?z1alne za śmierć przechodniów 
1 . spow.odow:anie powszechnego 
mebezpieczenstwa (aw) · 

2 czerwca br. wieczorem, Ła­
piński po wypiciu sporej ilości 
wódki, a następnie piwa w to­
warzystwie dyspozytora bazy 
transportowej Przedsiębiorstwa 

Robót Elektrycznych „Elektro- 1 '!l•••m••••••••••ll 
montaż" w której pracował 1,; 
udał się' do bazy i nie zatrzy 
mywany przez portiera wyje­
chał w stanie nietrzeźwym na 
miasto. 

Nie panując nad pojazdem, 
przeJc:chał. na . skrzyżowaniu ul. 
Pojez1ersk1ej i Ghmanej małż. 
Stefana i Mariannę Matelów 
powodując ich. śmierć na miej~ 
scu. Następnie kontynuując 
ucieczkę uderzył w drzewo 
spowodował zderzenie z taksóV.: 
ką jadącą prawą stroną ul. Gll 
nianej, dalej na ul. Limanow­
skie!!o ~musił kierowcę innej 
taksowk1 do zjechania na wy­
dzielone torowisko tramwajo­
we i uderzył samochodem w 
ścianę domu. 
Łapiń!'.ki przyznał się do 

wszystk1e~o, z wyjątkiem spo­
wodowania śmierci Matelów. 
Analiza wykazała, iż zawartość 
alkoholu w jego krwi wynosi­
ła_ 2.47 promile. Sąd Wojewódz­
ki pod przewodnictwem sędzie­
go Ograbka skazał Łapińskiego 
na 12 lat więzienia i pozbawił 
go możności ubiegania się o 
prawo jazdy w ciągu 10 lat. Wy 
rok jest ostateczny. 

W toku tej rozprawY jeszcze 
raz wyszły na jaw skandalicz­
ne stosunki panujące w niektó­
rych bazach transportowych. 
Dyspozytor pijący wódkę z liie 

Po dług'icb i ciężkfob cier­
pieniach zmarł dnia. 27. vn. 
1964 r. 

S. t P. 

Mieczysław Łukomski 

Dnia 25 lipca 1964 r. zmarł 
nagle 

int. Józef Kolebskl 
członek Zarządu Polskiego Zrze 
szenia Inżynierów i Techników 
Sanitarnych - Oddział w Ło­
dzi, rzeczozhawca dla spraw 

budownictwa sanitarnego. 
W Zmarłym tracimy cenio­

nego specjalistę, serdecznego 
kolegę i wielkiego społeczni­
ka. 

wyrazy współczucia Rodzi­
nie składa 

ZARZĄD PZITS W ŁODZI 

PODZIĘKO W ANIE 
~r Wa'\Vrzyńskiemu za tros­

kllwą op~ekę w czasie choro­
by naszcJ matki 

S. t P. 

Józefy Król 
Radzie i Zarządowi Rzem. 
SJ?ółdz. Skóra, cechowi Rze­
".'llosł Skórzanych, Zarządowi 
1 członkom Stow. $piew. im. 
!"foniuszki oraz kolegom, zna­
J'!mym, sąsiadom i wszyst- • 
k~m tym, którzy oddali ostat­
ruą posługę, tą drogą składa­
my serdeczne podziękowanie 

DZIECI i RODZINA 

Mgr inż. JERZE1\'IU MINl­
SZEWSKIE!UU z powodu 
zgO!llu 

1,E8" - to .syrmibol międ.z.yt00rocfowej 
dr.og.i wi>Odqcej od granicy Pols'ki w 
Tere.spoiu porprzez równinę środokowo­
eruropejs•k.q oo Lcndynu. W Bezo.nie, to 
:zmaczy od maja. do paźd!ziern.ika, pa­
onuje Pu wz:możony 'l"UCh turystyczny. 
„EB" bowiem jest glóiw114 arterią lą­
czq.cq zachód ze wschOdem Europy. 
Przy ailrompa.nia.memcie gęgania stade>k 
gęsi i okrzyk.ów dzieci, które zatrzy­
mują się przy drodze, by pomrowie 

- Wien, Ohio 1X> rolniczy sta.n - wy­
jaś.n?Ja mi IP<bn w s:Wrnkowym kaiPe·lu­
sz.u; rozciera;jqc na dtcm.i k.Łos żyta wy­
jęty ze snopka. Nasitępuje seria pytań 
o rodzaije upraw w Polsce, o PGR, o 
k&.lva. rolnicze,. o 1wle1ktywizaieję. Cza­
.swmi pytania i zainteresOOJ11-nie dotycz.ą 
rzeczy oa~k.ietm ni>eoczekiwmiych. Gdy­
śmy przejeiidżali przez któreś z więlc­
szych m.iaist Polstlei, żądanie ;,Stiorp f(Yf' 
a momewt!" dot·yczy:/io śmiet:nMca. Ka­

mery uwieczniły tym ra.zem ch:wUę, 
kiedy wieiki smnochód Z' POM wchla­
nial mechanicznie zawlJJlltość śm:ietn~ 
wych rPOjemniików. 

To, że w Europie nas nie lubiq. A 
wlaścilwie nie wszędzie w Eu.ropie. W 
Lenin,grod.zi~ oak 'fl.OCe StPi;ldzał.em z ro­
syjsk.imi studentaimi. U toos też jest 
życzli'Wość, go-ścinność, a przynajmniej 
z,a,cietloowiente. We Fraincji i NO'T'Wegii 
natomtaist nie ma. nawet zainteresowa­
nia. T(.l,m -nas po pros<fiu nie lub.iq. To 
takie .zasifoa;ku.ją.ce. N<ll!sz.a prasta pisze 
o tym odwrotnie ..• 

OJCA 
t Pogrzeb odbędzie się dnia 

I 
29. vn. br. o godz. 16 z ka- wyrazy współczucia. składa· 

- To ba.rdzo pomysrowo! U '7!Jll;$ to 
robią inaczej - sypały się uwagi. 

Miejsce obo1k mnie w a,u(;()lkarze Zl1!j- EWA BER.BERYUSZ 

plicy Starego Cmentarza ją:i 
przy ul. OgrodGwej o czym PRACOWNicY BIURA 
:i:awia.damiają pog;ążeni w KONSTRUKCYJNF,00 
nieutulGnym zalu NR 2 FABRYKI 
SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE SAMOCIIODÓW 

i RODZINA CIĘ.ŻAROWYCH 
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Kamelia 
obowiązkowa 

- W MOIM ZA.KŁA DZIE Nm MA NIESTETY IN­
STYTUCJI ZW ANE.J ST OŁOWKĄ PRACOWNICZĄ. 
.JADAM WIĘC TU I OW DZIE PO RESTAURAC.JACH 
TRACĄC NIE TYLKO &PORO PIENIĘDZY ALE 
I CZASU.„ ZWIERZAŁ SIĘ NAM OSTATNIO JEDEN 
Z NASZYCH CZYTELNI KOW. 

jakiś ką.t gdzie moilna by po­
siłki te podgrzać. Co z tego, 
kiedy kierownictwa fabryk 
wykazują mniej niż minimal 
ne zainteresowanie tymi spra 
wami. Rady zakładowe i dy 
rekcje nawet w zakładach 
gdzie stołówki prowadzi PSS, 
traktują te sprawy często ja­
ko... kulę u nogi. Chociaż 
wydawałoby się, że kto jak 
kio, ale właśnie rady zakła­
dowe reprezentować powin­
ny interesy zał<>gi. 

Pierwsza para na ślubnym 

P od kcmiec każdego mie­
siąca wiele o5Ób zwłasz­
cza zairudnionych w 

handlu i innych instyt.ucjach 
pozbawionych stołówek ubie­
ga o wykupienie obiadów 
(nawet tych pełnopłatnych 
do 12 zł) w stołówkąch pra­
cowniczych • pobliskich zakła 
dów. Nie zawsze 'Się to udaje. 
Amatorów jest wielu - sto 
łówek mało. 

1 
Druga fala wvJazdów 
na kolonie 

W Łodzi - mieście przemy 
słowym o największym pro­
cencie zatrudnio.nych kobiet 
- siołówek jest zaledwie 54. 
Nie licząc 10 stołówek stu­
denckich, na setki łódzkich 
zakładów pracy i instytucji 
stołówek pracowniczych jest 
więc tylko 44. Liczba to 
śmiesznie mała zważywszy, 
że - ~ wyjątkiem 2 czy 3 sto­
łówek wydających olrnło 1000 
obiadów dziennie reszta 
sprzedaje 200--300 abonamen 
tów miesięcznie. 

Pierwsza para, 
która zawarła 
związek małżeń­
ski w nowym pa 
łacyku ślubów 
przy ul. Gdań­
skiej, to p. Ire­
na Wieńska 
pracownica „Mia 
sto projektu" i 
Leon Kołodziej 
- student Po­
litechniki Łódz­
kiej. Do życzeń 
najbliższej rodzi 
ny i znajomych 
dołączyli się 
przedstawiciele 
Prezydium DRN 
Łódź-Polesie. 

„Dziennik" skła 
da pp. Kołodzie• 
jom również ser• 
deczne gratula­
cje. Młoda para 
zaraz po uroczy 
stości w USC u­
dała się w po· 
dróż poślubną na 
wczasy. 

(k) 
Foto: 
L. Olejniczak 

~ b Która pani tanim S'pC>S0-

1 
~m chce wyg14&.ć modnie 

~iech .skorzys.ta z na<Szej ra­
y, Wystarczy do swkienik' 

~·Ubiegłego sezmvu przwiiąć 
iialą kamielię. Koszt kil'ka-

Pierwszy itua:nus lkolQ!l,ijny 
prawie ws:zędz:ie jl\lŻ się za­
kończy!. Dzieci powróciły do 
Lodzi wypoczęte i opalOiT1e. 
Obecnie następne partie <>­
pusz;czaj ą miasto udając się 
na sierpniowy wypoczynek. 
Do tej pory odjeebafo już 12 
pocią.gów specja.Inycb, mbie­
ra.jąc p~ 10 tys. drz.ieci. 
Niezależnie od tego, setki 
dzieci odjeżdżają . oo dzień 
pociągami normalnego kurso­
wania na zarez€'r'Wowainych 
przez ;.,Orbis" miejscach. 

16 stołówek prowadzi PSS, 
5 - OZR, 23 1D stołówki pro­
wadzone prze?. same zakłady. 
Tylko 12 z nich przystąpiło 
do porozumienia tereinowo­
branżowego przy Wydziale 
Handlu. W praktyce oznacza 
to. że tylko 12 stołówek bę­
dzie mogło korzystać z rad 
natury technologicznej. A wia 
domo przecież że w wielu sto 
łówkach persc.nel je:.-t tylko 
przyuczony do pełnionego za­
wodu, że nie ma żadnego 
gruntowniejszego przygoto­
wania. 

Ciągle zbyt małe zalntereso 
wanie siołówkami przejawia 
też i Wydział Hlllildlu. Był 
ostatnio kurs na zakłady ga­
stronomiczne, były Iata ga­
stronomiczne, modernizacja 
sieci itp. A wszystko to od­
bywało się .. ~ kosztem stołó­
wek. życie wykazuje jednak, 
że są one bardzo potrzebne. 
Ostatnio wskazują na to i od­
górne ministerialne zalecenia. 
PSS ma np. zwiększyć obro­
ty swoje z tego tytułu o 50 
proc., w Wydziale Handlu 
mówi się o zwiększeniu iloś­
ci wydawanych obiadów dla 
rodzin, dla pracowników in­
nych zakładów, nawet o pro 
dukcji wyrobów garmażeryj­
nych. Ale to wszystko jest 
na razie jeszcze w sferze pro 
jektów, wszystko bardzo nie­
konkretne i mgliste. Najwyż­
szy czas aby z mgły tej wy­
łonił się kOlllkretny program. 
Zgodnie zresztą z zalecenia­
mi IV Zjazdu PZPR, który 
w uchwale swej niedwuZ1nacz 
nie wskazał na komieczność 
dalszego rozwoju pracowni­

9 x kabaczek 

i 
naście złotych, a. eje.kt nie-
zawociny. (k) ł 

Foto: L. Olejruiczak ~ 

~-----------Atlas samochodocov 
ukaże się 
• IV kwarlale 
\v~ie~ierpliwie oczekiwany przez 
1e;śc1cieli dwóch i czterech kó 
sit· Atlas Samochodowy Pol­
k 1 l!każe się dopiero w IV 
2i:va:~a1e. Należy się więc u-

to1c w cierpliwość„ 
c l'ersonel księgarski i naszych 
I> z:l'telników serdecznie prze­
"'raszamy za wprowadzenie ich 
su błąd wczorajszą informacją 
j,,?erującą jakoby atlas był 
st 7. W naszych księgarniach do 

ęl>ny, 

Wczoraj (28 bm.) o godz. 
18.54 OO.szedł pociąg specjalny 
do Koki>brzegu, o 18.05 do Dar 
lowa, o 19.40 do Gdańsk.a, a 
o 21.16 do Jeleniej Góry. 

Dziś (29 bm.) odej.dme po­
cią.g speojalny oo Zakopane­
go. 

Punkt kolonijny „Orbisu" 
na Dworcu Łódź-Kaliska czyn 
ny jest bez przerwy. Tu u­
dziela się informacji i radzi 
się w wypadk.acll, gdy dziec­
ko spóźni się na swój pociąg. 

Do 4 sierpnia wyjaidą na ko 
Jonie wszystkie dzieci. Miej­
my nadzieję, że pogooa di>pi­
me dzifocimn, a tym S1a;mym 
po~ą, zadowolone i wypo-
crLęte. (kas.) 

Mało, że stołówek jest w 
Łodzi niewiele - ale i;>onad­
to nie wszystkie są w 100 
proc. wykorzystane. Niektó­
re stołówki dyi;;p0tnują dużą 
salą jadalną, niemałym za­
pleczem ale niestety ilości po 
srtków zwiększyć nie można, 
bo stołówka znajduje się na 
zamklllię<tym terenie zakłado­
wym. Wprawdzie niektóre za­
kłady potrafiły tak przebudo 
wać stołówki, że wejście sta­
ło się dos.tępne 1 dla osób z 
zewnątrz (np. Fabryka Papie 
rasów), ale tych jest ~ało ... 
M.oźna ponadto rowmez 

wzorem niektórych zakładów 
gastronomicznych przewozić 
gOltowe posiłki z większych 
stołówek do mniejszych fa­
bryk. Ale w tym celu potrzeb 
na j€'S't i sała konsumpcyjna i 

Ddany eksperyment biblioteki ŁDK 

czych stołówek. 
(al) 

<]ruJo33!!> 
ODPOWIADA: 

PRZEDLU:ZENIE UMOWY [ 

LN: Jestem w 6 Dlliesiącu 
mązy, a w prreysrz..Iym miesią­
cu kończy mi się 7J&WM'ła na 
azias okJreślooiy um'()IWą. Ozy 
~d może 'ją rOrŁwiązać? 

Helena W. - mieszkanka 
Helenówka będąc przed 3 la­
ty z mężem w Gruzji przy­
wiozła nasiona kabaczków. 
Nasiona świetnie się przyjęły 

ł i od tej pory Helena w. ho-

i Tanio, ale... daleko 
Wiadomość o sprzedawaniu 

bez ograniczeń brykietów po· 
witali nasi Czytelnicy z zallo 
woleniem. Jednakże niektórzy 
mają w związku z tym pew• 
ne słuszne - wydaje się - uwa 
gi. Mgr T. (nazwtsko i adres 
znane redakcji) zapytuje, czy 
tego wolnorynkowego opału 
nie można by kupować w skła 
dach opałowych. Odsyłanie 
reflektantów na ul. Zgierską 
219 należy chyba do wątpli­
wych udogodnień, jeśli weź­
mie się pod uwagę ogromne 
koszty transportu i trudności 
z jego otrzymaniem. Tę uwa­
gę naszego Czytelnika kieru· 
jemy pod adresem Łódzkiego 
Przeds. Handlu Opałem. (k) 

Krytyki i docinki 

W czasie deszczu ..• 

duje kabaczki. Kabaczki od 
czasu do czasu ukazują się w 
sklepach. Niektóre z nich są 
z importu, in.ne hodowane w 
naszym mieście. Nie każdy 
jednak wie jak je przyrzą-~· 
dzać. Nasza Czytelniczka na­
desłała nam przepis na 9 
smacznych dań z kabaczka. 
.Jako ciekawostkę podajemy, 
że kabaczki można nadzie­
wać mięsem lub ryżem, du­
sić ze śmietaną, gotować a la 
szparagi albo na jarzynkę po 
krajane w kostkę. Z kabacz 
ków można też roblć racusz 
ki (z dodatkiem mąki) i kisić 
je jak ogórki. Kabaczek ugo­
towany w syropie lub utarty 
na surowo nadaje się do 
ciast. (k) 

Mimochodem 

Co klient ma? 
Klien,t ma zawsze ra­

cję - urze,kŁo Minis.tersllwo 
Handlu Wewnętrznego i po­
/.eci./,o w podopiec:vnych p1.a­
cówlw.ch roinviesić plal~ ~' 
z tym orzeczeniem . . ' ł 

ypoz czolnia szvbkleJ obsługi 

RED.: Z kobietą, kitóra prze 
pracowała w danym zakładzie 
co najmniej trzy miesiące, nie 
można rozwiązać umowy o 
praeę nawet zawartej na czas 
określony, o ile umowa ta 
wygasłaby w okresie czterech 
miesięcy przed porodem. W 
takim wypadku umowa ulega 
przedłużeniu do dnia PQ.rodu. 
Stanowi'Sko takie zajęło Mi­
nisterstwo Zdrowia i Opieki 
Społeczne.i w wyjaśnieniu z 

Przez jakiś czas t;o hMlo 
MHW było zawo./.anie·m na­
rodowvm, tematem dla. pu­
blicystów, sat11rvków i. zwy-

Deszcz jest dla mieszkań- cza;nych dowcipnisiów. Krze 
ców z ul. Więckowskiego 17 ' B 

7,dairza się, re po przecrz;ytaniu baJl'dzo m.chęea.jących re­
llen'lijj o a.ktua.lnej IWWOŚcd ks dą,:ilk~, na, pró:lloo Slllllka.my 
Jej Potem w ks.ięgaa'lllli. 

„Jesnerw nie nadeszl!a!" albo „już jej lilie malmy, bo o.t:rzy-
ll)ą.ijśmy ją, w ogranicrwnej ilości egzemp.tairzy!" pada 
~Jednokrotnie = la.dy. 
'IV Jeszcze gor.rej, kiedy taką książkę wn>oź~yć chcemy 

bibliotooc. 
• Jest rzeczą, ogólnie znaną, że zam.im nowa książka 7JOSł;a,­

:; P~ wypożyC'Mlnię zakupiona, zinwenta.Tyz.1>wama., ~ka­
t O!fowa.na i puS2lCIOO'łla w obieg, mija zazwyell&j wiele 
Yhdn:i. A my chcemy bestselieiy porzmać jak najprędzej! 

1·:'!! majowym numerze „Po- kę, a n.'.lStępnie przekazać do i1'"ki" ukazał się artykuł za.- rąk innego czytelnika". 

I110wacji! Mamy teTaz moż­
nosc szybszego zaspokojenia 
pragnień tych naSl'Z.yich czy­
telników, którzy chcieliby p<r­
znać jak najszybciej ootatnie 
nowości. Mamy tei saty&fak­
cję z przeświadczenia, że ro­
bimy dobrą roOOtę! 

Tak więc eksperyment bi­
blfo.teJd LDK (która,, m6'W!ią,c 
naw'ia..'l\elll, pierwsza wprowa­
dzila u siebie system wolne­
go dostępu do książki) uda.I 
się! Stąd zaś wniosek, że „wy 
por~yezalnie szybkiej obsługi"" 
zocganiz.o'\vać można. równi el. j 
w niektórych innych łódrdrlch 
pla.cówka.ch czyt>elniczycb. 

M. 

11. rv. 1952 r. <k> 

}!i nłtlltruoh li!-dł,,._--.11~. 
- -~_H!IQ.MJIJ 

F. Bieńkowska - Dalekie dro 
gi tom I/III - Czyt. - zł 52. 

Cykl powieściowy składający 
się z trzech części: „Czyściec", 
„Pusta kwinta", „smuga świa­
tła" - obejmuje lata poprze­
dzające wybuch drugiej wojny 
światowej i okres okupacji . . Na 
szeroko potraktowanym tle oby 
czajowo-społecznym daje autor 
ka sugestywny obraz warszaw 
skiego środowiska ppstępowej 
inteligencji. 

~----------------------------------~ 

najgorszym nieszczęściem. w piw poro tym naród. o 
czasie deszczu dach domu, j'(l)k zao~atrzenie na!Wa·lilo, 
który jest całkowicie zctewa- klient nie wychodził ze 
stowany, przecieka tak, że s·~l.epu z niczy.m mial 
aby nie dopuścić do komplet przynajmn,iej rację. Prze-
nego zalania mieszka11 lokato 
rzy lokują na strychu wszyst pra-szam - nawet zawsze 
kie większe naczynia i wia- mi.al rację. 
drami wynoszą wodę. Liczy Zauwa.żyl.e<m jed1U11k; źe 
się to na dziesiątl<i wiader. 00 ...... wnego cza<Su klienci 
Od 14 lat nie można doprowa ,,,_ 
ctzić do remontu kapitalnego opuszczają sk:Lepy rosmuce-
dachu. Doszło do tego, że na ni. Nie wied.ziiltłe,m sk<{4 się 
trzecim piętrze 2-pokojowe ten smutek bi.€orze, póki nie 
mieszkanie nie ma już wcale ZG/UWaż!J'lem, że tvywieszki 
sufitu i dlatego od roku stoi w sklepach sq, niby te S'a- , 
puste. .Jak tak dalej pójdzie • 
trzeba będzie opróżnić i inne me, al.e jednak zmienione. 
mieszkania, gdyż np. nad mie Co odrwa.żniejsi zbuntowani ł 
szkaniem 8c lada moment za handlou;cy zaczęU dyskret-
wali się sufit. Chyba, że nie zal.e<piać si.owo „zawsze'' 
MZBM-Sródmieście doprowa- pozosmwiając na jego miej-
dzi w końcu do upragnionego 
przez lokatorów remontu da- scu biały pasek papieru. 
chu. (kas) Przyzwam SUf, że i mnie 

. f(J)kt ten za•smUJC:il. Szezegól-_„ ___________ - f nie zia·ś ni.epoilcoi mnie to · 

Yl1lłowany „O wypoży-OfZ'Jainie Propo:?.ycje, wysunięte przez 
~bltiej obsługi", w którym „Politykę", jako pierWS",{,a, 
uw Okop.i.eń poświęcił wiele pi>d·chwyeibt i zrea.U:wwała 
&ta"~ temu zaga.dniieniu. Ze- ruchliwa biblioteka Lódzkiego 
au~lając konkretne fakty, Domu Kultury, u!l"llchamiia.jąc 
ż r dochodzi do kO'llklUJZji, d7lia.ł nO"WoOOi, pracujący pod eh <loJrzala już potrz,eiba uru- hasłem: „Czytebtilru! Chces2: 
l'\i 0 rn.tenia (przy wykorzys~- prz.eczyl:ać ostait;nią, nowość? 
t~ l5:1Jni.ejąceł bazy bibl!.°: Biblioteka wypożyczy ci ją 
i"Zll~J) wypozyiczelni nowosc;, :za 1 zl na. okres 7 dni". 

1111111m111m1111111m11111n1111m11111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

pusrte miejsce na wywiesz­
ce. Na. pu.sty.m miejscu moż­
na. przecież coś dopisać. Na. 
co zdecyd'Uje sdę peTsone! 
s•kl,e.pów? Może na „Klient 
ma czasem rację", albv też • 
na ·„Klient ma raz na rok 

~aJba:rdziej poszukiwanych Dział powyższy pracuje ju.i: 1~~~~~~ 
~<>Wień w zakresie bele- od 2 tygodni. W tej chwili 
k.o-~~ z tym, że mooność figurują w nim takie nowoś­
~j"S't.ania z ni.eh byłaby ci jak: RymkieWiczia - „Kon-

Ra.rlio i ·ifl.lfl.Wizja. 
rację"? 

SRODA - 29 LIPCA 
atna. ferencja u mecenasa", Si- PROGRAM 1 

<lu':Ąlbcwiem jak kcmk:lu- mons:a „Wódz słońca", s.oo Wii;td.omoścl. 8.05 Muzyka i 

Adam de la Halle: 7 Rondeaux. 
21.45 „Nagich przyodziać" - hu­
moreska J. Korczaka. 22.05 Gra 
Zespół „Bossa Nova Combo". 
22.20 Muzyka taneczna. 22.55 Ra­
diowa Poradnia Rodzinna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM li 

<:l~'il J'.łn Okopień - jest bar- O'Connoca - „Zmier7JC'h naf- Aktualnosc1. 8.30 Piosenka dnia. 
ltu.""'-':'ie!e osób, które zamiast towego imperium", Mauriaca 8.35 Muzyka. 8.50 Publicystyka 
<:lą;„vwac za 30 zl: książkę, bę- „Pocałunek trędowatemu", międzynarodowa. 9.00 Muzyka. 
"o-...toaktualnym best'Sellerem, Bondariewa - .. ,Bataliony pr-0 10.00 .,Te książki warto przeczy­„ tać". 10.15 Koncert dla wczaso­~1~- aby po prneczytaniu srz.ą o ogień", Hemingwaya - wic:i:ów. 11.00 „Za górami, za la-
by ""'.:_ j~ do _lamusa, wolał0- „49 <l']JO'Wiadań" ikl. sami" - fragm. książki .r. Łysa- 8.30 Wiadomości. 8.35 „Z walk 

-.....::~yczyc ją za złotów- A jak przyjęli stailii abonen• kovvskiego. .11.20 „.Jakem jechał BataJ•onu Szturmowego". 9.00 Kon 
cli biblioteki Li>K tę mn1twa• przez .Jas1emec" - Wieś ta1'iczy cert dnia. 9.50 Publicystyka mię-
cję? NimJWykle pO!eytY'Wllllie! i śpiewa". 11.40 Melo'ctia wenecka. dzynarodowa. IO.OO „Gilbert Be-

ś 11.57 Sygnał czasu i hejnał. Wia caud i 101 Smyczków". 10.30 Z ży ~PDCIDll " wietny pomysł! - powie- dorności. 12.15 Rolniczy kwadrans. cia ZSRR. 11.00 A. Bruckner: IX 
działa na t~n iemait Maria 12.45 Pieśni kołchozowe. 13.00 Symfonia d-moll. 11.57 Sygnał 
Walendowska, studentka UL. „Słynni artyści mediolańskiej czasu i hejnał. 12.05 Wiadomości. 

<1.:ra.lt !>o - Bardzo chętnie płacimy zło „La scali". 14.00 „Trzecia roczni- 12.15 „Swojskie melodie". 12.35 
._;1 b daje PIHM dziś w Ło- t · k · · ca ślubu" - fragm. opow. G. Glo Piosenki ludowe z Sierpeckiego. śclc11r.;~cfa1e zachmurzenie nie- ow ę za wypozyczeme nowo- gera. 14.20 Fr. Liszt: Rapsodia wę 12.45 „List ze Sląska". 13.00 Mu­
Cl to1110 

1 umiarkowane a czę- śct, którą trudno dostać w gierska Nr 2. 14.30 „Rozmaitości zyka rozrywkowa. 13.25 „Panto­
<l~ <!o ~awet duże ze skłonnoś księga:rnL Dobrze zrobiła bi- muzyczne". 15.00 wiadomości. felki" - humoreska s. Marinia­
Olt Ili. °l' Urz i' przelotnych opa- blioteka LDK, wprowiadzając 15.05 Program dnia. 15.10 „Postęp niego. 13.40 Program dnia. 13.50 
lai\i.~7 s1tnperatura maksymalna tego rodzaju eksperyment!". w gospodarstwie domowym". (Ł) „Aktualności Ł6clzkie". 14.10 
n01

1 
u ·. C. Wiatry słabe, chwi A oto wypt:J\Viedź PJ:'aCOIW- 15.20 Z filmów i operetek radziec (Ł) „Melodia, rytm i piosenka" Ch~<:ltti~1arkowane przeważnie ników biblioteki: kich. 16.00 Koncert życzeń. 16.35 - aud. A. Królikowskiego. 14.35 

ne Urze Wo-zachodnie. .Jutro za Program młodzieżowy „Ich war- (Ł) Gra Poznańska 15-tka Ra-• c1„1>[!;'." na ogół umiarkowa - I my równieiż za.dowole- to poznać". 17.oo Wiadomości. diowa. 14.45 „Z najpiękniejszych 

" 

ni jesteśmy z IP-O'WY'ŻS'Zej in- 17.05 Felieton Red. Społecznej. baletów". 15.30 Dla dzieci star-
17.20 Aud. dla młodzieży szkolnej szych słuch. K. Gutorskiego pt. ~-- ,fm. -a • ? pt. „Na wirażu". 17.50 Uniwer- „Wodo, wodo, jesteś wszędzie". 

29 ... „ •• '1.6 .s -~ r Ov.a za ono • sytet Radiowy „Swiat w zwier- 16.00 Wiadomości. 16.05 Reportaż 
<lzton""<lla ciadle nauki". 18.00 Koncert dnia. literacki. 16.25 z cyklu: „Pieśni 
'Wy li zos 1964 r. w Łodzi, skra- daniu 2 zegarków damsl(ich 18.50 Radioreklama. 19.00 Z mu- i tańce świata". 16.45 (Ł) Omówie 
'Won lti-lt! lał rower młodzieżo- oraz wózka dziecięcego skra- zyki popularnej. 19.15 ze wsi i o nie programu. 17.00 (Ł) Dla dzie­
ko 1'>f.o c "Warta" koloru czer- dzionych w okolicy dworca ko wsi. 19.30 „Rozmowy o wychowa- ci rep . .J. Krzywopiszyny pt. „W O~oba.t"rb~r ramy 0560), siodeł lejowego Łódź-Fabryczna w niu". 19.40 Koncert Chóru PR w letnim słońcu". 1'1.15 (Ł) Utwory 
lest l>osz~a klucze z dermy. pierwszym półroczu br. KD Krakowie. 20.00 Stan pogody i W. Żeleńskiego. 17.30 (Ł) „Aktual 
.!\!ro Ló ig10 Odowana, proszona MO-Bałuty natomiast jest w po dziennik wieczorny. 20.26 Wiado- ności Łódzkie". 17.50 (Ł) „Ostat­

Jectn <l::,.$ S,?:en1e się do KD siadaniu roweru dziecięcego ko- mości sportowe. 20.30 Program nia książka Hemingwey'a" - fel. 
lU::i .S 0~zcś~?d~ieście. lor u czerwonego, który został wieczoru. 20.35 Przegląd filmowy S. Brucza. 18.05 (ł:.) „Pejzaże mu-

to~ 1". informujemy, że skradziony w początkach maja - Kamera. 21.05 Koncert Chopi- zyczne" - koncert. 18.45 Ekono-
l.lśc1e iest w. „posia~ br. z ul. Spornej.. jnowski w wyk. J, Stemola. 21.35miczny problem tygodnia. 19.00 

Wiadomości. 19.05 Muzyka l ak­
tualności. 19.30 Słuch wg. L. Kru 
czkowskiego „Pierwszy dzień wol 
n ości". 21.00 Z kraju i ze świata. 
21.27 Kronika sportowa. 21.40 Gra 
Ork. Tan. PR pod dyrekcją E. 
Czernego. 22.10 Rozmowa z mini 
strem kultury i sztuki T. Galiń­
skim. 22.25 Chwila muzyki. 22.30 
Audycja PWM. 22.56 Muzyka ta­
neczna. 23.20 „Kącik melomana". 
23.50 Ostatnie wiadomosci. 

TELEWIZJA 

10.00 „Bunt kapitana" - film 
fabularny prod. CSRS, dozw. od 
lat 16 (Katowice). 11.20 Przerwa. 
16.00 Program dla dzieci „Drze­
wo i bajka" (Moskwa). 16.30 Prze 
rwa. 17.18 Program dnia (Ł). 17.20 
Łódzkie wiadomości dnia (Ł). 
17.30 „Podmoskiewskie wieczory" 
- reportaż z podmoskiewskiego 
domu wypoczynkowego. (Mo· 
skwa). 18.00 „Kuźnia olimpijska" 
(W). 18.20 Wszechnica TV „Na 
grzyby" - reportaż z Katedry 
Mikrobiologii (Kraków). 18.50 „Ze 
spół Guy Lombardo" - film roz 
rywkowy (W). 19.20 TV Magazyn 
Wojskowy (W). 19.50 „Dobranoc" 
(W). 20.00 Dziennik TV (W). 20.30 
„Na pólkach księgarskich" (W). 
20.40 Filmowy t..1i;gazyn Publicy­
styczny (W). 21.10 I Telewizyjny 
Festiwal Teatrów Dra ma tycznych· 
„Breweryje czartowskie" - wode 
wil .Joanny Kulmowej. Reżyse­
ria - Tadeusz Aleksandrowicz. 
Przeniesienie z Teatru Polskiego 
w Bydgoszczy (PoznaJ'i). 23.10 Wla J 
domości dziennika TV (W). 

Nietpewność jest najgMsza. 
Wolałbym już brutalną 
prawdę. Może więc w ogóle 
zdjąć te wywies:vki o racj. 
klienta., proszę MHW? 

(kat) 

- R9=miem, że musisz 
trenować, ale po co ci aż 
dUXJ. rowery? 

- Jak to po co? Ja;/c się 
zmęczę 11.a. jednym, to się 
przesiadam na drugi i pr11ję 
dale.i! ------------„ DZIENNIK LóDZKI nr l '79 (5488) 3 
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Ju,·łPo otwarcie 
Mislrzostw Łuczn.lczych Polski 
Jutro o godz. 16 nastąpi w He· kować się będą łucznikami z Rzel rzymy, ze organizatorzy osiągną 

lenowie uroczyste otwarcie szowa, ZPB im. Marchlewskiego - sukces, a my chcemy żeby do 
XXVIII Mistrzostw Łuczniczych warszawą, Wytwórnia Sprzętu tego sukcesu doszły jeszcze zwy 
Polski. Sportowego - Poznaniem. Po- cięstwa naszych reprezentantów. 

Na wczorajszej konferencji pra nadto Łódzka Fabryka Kosmety- Najwięcej liczymy na zajęcie 
sowej podano dziennikarzom do ków „Ewa" roztoczyła troskliwą dobrych miejsc przez rodzeństwo 
wiadomości, że poczet <Sztandaro opiekę nad wszystkimi uczestni- E. i J. Kanickich. 
wy, który wciągnie flagę naro- kami mistrzostw. Udziela ona nie 
dow.ą na maszt składać się bę- od dziś pomocy organizacyjnej W drugim dniu mistrzostw, to 
dzie z zeszłorocznej mistrzyni SKS Społem" jest w piątek od godz. 16 odby-

" • wać się będą strzelania na dy-
Polski p. Szydłowskiej i Bulika. Pre~es. ŁOZŁ mgr. . Pa~e~ stansach średnich. 

w pierwszym dniu mistrzostw Czkwiamanc zaznaczył, ze Łodz 
strzelania o.dbędą się na dystan- długo czekała na przyznanie jej Kierownicy ośrodków „akcji 
sach 90 i 70 m dla mężczyzn, organizacji mistrzostw Polski i otwartych boisk" powinni zorgani 
oraz na 70 i 60 m dla kobiet. dlatego miejscowi działacze tej zować w dniach zawodów wy-

dyscypliny sportu dokładają cieczki do Helenowa by młodzież 
Nad poszczególnym! ekipami za wszelkich starań by pod wzglę- mogła zapoznać się z tym· tak 

kłady pracy objęły patronaty i dem sportowym mistrzostwa nie pięknym i wyjątkowo estetycz-
tak np. ZPB im. „Harhama" opie nasunęły żadnych zastrzeżeń. Wie nym sportem. (n) 

~~~~~~~~~;.....~~~~~~~~~__;,.~~~~~~~~~-

Polska-NRD. 
na basenie Anilany 
Ustalony zoota.l definitywnie 

termin międzypaństwowego me 
czu plywacltiego reprezentacji 
młodzieżowych Polski i NRD. 
Spotkarue rozegrane zostanie w 
dniach 8 i 9 sierpnia na pły­
walni Ari:ilany w Lodzi. 

Mtodzieiowcy Polski znajdu­
ją się obecnie na zgrwpowa."tiu 
w Szczecirue. 
Być może w clr:użynie repre­

zentacyjnej Polski =baczymy 
trzech reprezentantów Lodzi, a 
mianowicie: Strojną, Formań­
s,Jtiego i Mosiniak.. 

Dslalnia szansa 
Włókniarza 

Start na pierwszym miejscu 
„akcji otwartych boisk" 

Rozpaczał się drugi turnus 
„akcji otwartych boisk". Pierw­
szy cykl miał wielkie powodze­
nie, na wszystkich boiskach i 
obiektach sportowych było wiele 
młodzieży. 
Najlepszą frekwencją cieszyły 

się obiekty Startu, co przypisać 

należy doskonalej organ.lzacił 
pracy miejscowych działaczy.; 

Słabe rezultaty zanotowano BK'; 
porównaniu ze Startem na 
i w Snołem. 

odbY Zajęcia drugiego turnusu dO 154 wają się w godzinach od 9 

Ruch gro ze Slurlem 
w sobotę na stadionie przy ul. Teresy 

~m1mnnmmmnmlllllłllJ!MlłllUlllDHHIUl!HllHlllllll!HlllllllllllllłlHIUIHllllllllllUll!lllllllllllllHDlllllllllllRlllllllllllllllllllllUlliUlll st~:: :01~1~~ty~:czr0~;ł~:r~~i z~ 

Pitka.rze Startu przygotowując nym ich egzaminatorem będzie 
się do sezonu ligowego grali pierwszoligowy zespól RJUc?U· 

111 
ostatnio w Sieradzu z Wartą. Mecz rozegrany zostsnJ.e 30 Lodzianie wygra.li 1 :O. Kolej- sobotę 1 sier'J)nia o godz. 18. 

na boiskn.t przy ul. Teresy. 
WAZNE TELEFOlillY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. Lodzi 
Inform. kolejowa 
Inform.telefoniczna 

01 
o~ 
08 CO! 9dzie!KtEDVI 

wiec" (panorama) od wejście do II ligi między naszym 
lat 18 (USA) dod. „Gips Włókniarzem, a drużyną W'ilrmii 
Romanca" (pol.) godz. z Olsztyna. Będzie to spotkanie 
18, 20.30 

Mistrzostwa 
pływackie Polski 

Lodzi 

Kierownictwo Staa:tu zap~ 
wiada szereg niespodzianek. 
Jakoby drużyna łódzka wystą· 
pić ma w sp-0tkaniu tym VI 
odmłodzonym i odświeżony!ll 
składzie. 

TEATRY 

292•22 
~81·11 

03 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.30 „Drzewa umie· 
rają stojąc". 

DYŻURY APTEK 

. . Piotrkowska 193, Armii 
WŁOKNIARZ (Próchnika MUZA (Pabiamcka 173) Czerwonej 8, Łaglewnic-

16) „Dwa złote colty" „Generał della Rovere" ka 120, Plac Wolności 2, 
(panorama) od lat 16 dozw. od lat 16 (wł.) Rzgowska 147, Gdańska 
(USA) godz. 10, 12.30, 15, godz. 15, 17.30, 20 90, Narutowicza 42. 
17.30, 20 ODRA (Przędzalniana 68) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ,.Gwiazda szeryfa" 
„Strzelba z Nevesinje" (USA) od lat 12 godz. 

DYŻURY SZPITALI 

(panorama) od lat . 12 17 19 I Klinika AM - ul. Cu-
WYSTAWY (jugosł.) dod. „Gorąca OK~ (Tuwima 34) „Z rąk rie·SkłodowskieJ l~ 

KLUB DZIENNIKARZA 2s0tx-efa" (pol.) g. 16, 18, do rąk" (NRF) od lat przyjmuje rodząc:e i cho 
18 godz. 15.30, 17.45, 20 re gmekologiczme z dziel 

(Piotrkowska 96). Wy- STYLOWY LETNIE (Ki- Pl.ONtER (Franciszkanska mcy Górna, z 11 i 1,~ 
stawa .. malar~twa .w. lińskiego 123) ,Zalot· 31) „Tajemnice Paryża" Rejoi:iow.ej Poradni „K 
Garbolinskiego. nik" (franc.); dod. „Za (panorama) od lat 14 z dzielmcy Widzew oraz 

MIĘDZYZAKL. DK „WLO wodnicy" (pol.) g. 21. d d D. bi „ ( 1 ) ' z dz1elmcy Polesie z po-
KNIARZ" (PiotJ,"kowska (Kino czynne tylko w 10° i2 30 i~ 5 Y17 3f 0 

2·0 g. radm „K" przy ul. Fo~-
262). Wystawa malar- dni pogodne) ' · • ' · ' nalskiej 25. Szpital im. 
stwa i sztuki ui:ytko- TATRY LETNIE (Sienkie POKOJ ~Kazimierza 6) dr Jordana - ul. Przy. 
wej czynna godz. 10-13 wicza 40) Mysz która „Zbrodnia" (panorama) rodnicza 7·9 z dzielmcy 
z wyjątkiem niedziel. ryknęła" "<;;ing.); dod. od . l~t 16 (wł.·ir·f, dod. śródmieście oraz z dziel 

* :ro * „Zycie trwa" (pol.) g. 21 „Kibice na start ~pol.) nicy Polesie z Rejono-
PALMIARNIA -g. 10-18 (Kino czynne tylko w godz: l5.45_, 18• 2~·la wej Poradni „K" przy * * dni pogodne) POLESIE (~_o;,nalsklej 37) ul. Wólczańskiej 18 i 

:(o ADRIA (Piotrkowska 150) „EwakuacJa (radz.) od :'•l. 1 Maja 42. Szpital 
ZOO (ul. Konstantynowi Wojna" (panorama) od lat 14 godz. 17, 19 im. dr H. Wolf ul. 

ska 6-10) czynne od i~t 16 (jugosł.) dod. ROMA (Rzgowska nr 84) Łagiewnicka .34-36 z dziel 
godz. S.-,19. „Aleksander Zelwero- „Pechowiec na prerii" nicy Bałuty, z 10 Rejo­

wicz" (pol.) godz. 16 18 od lat 12 (USA) dod. nowej Poradni „K" z 
MUZEA 20 ' „Mexico-Express" (pol.) dzielnicy Widzew oraz 

MUZEUM SZTUKI (Więc DKM (Nawrot 27) „Krzyk godz. 16, 18, 20 z dzielnicy Polesie z Re-
kowskiego 36) nieczyn- strachu" (ang.) o<l lat SuJUSZ (Platowcowa 6) jonowej Poradni „K" 
ne. 16 godz. 17 19. „Dwa oblicza zem- przy ul, Kasprzaka i 

~lUZEUM ARCHEOLOGI· DWORCOWE' {vw. Kali-, sty" (USA) od lat _16; Srebrzyńskiej 75. 
CZNE i ETNOGRAF!· ski) „Lu:lzie liczą", dod. „Barwy Pieron" Chirurgia PoludnJe 
C.ZNE (Pl. Wolności 14) ,,Plettct i muza", „Ko (pol.) godz. 16, 19 Szpital im. N. Barlickie 
nieczynne. re,;,..ondent PAP dono- S'.l.'OKI (Zbocze) „Wódz go ul. Kopcińskiego 22. 

!11UZEUM łllSTORIJ RU· si'', „Kość" godz. 10, czerwonoskórych" ?d ~hirur ia · Północ - sz i 
CHU REWOLUCYJNEGO 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, lat 7 (radz.) dod. „Dziel tal im 1i1egańskiego Jl 
(Gdańska 13) Wystawa 18, 19, 20, 21 ny rycerz''. (pol.) godz. Kniflzi~wic 1-5. ' • 
pt. „r1erwsze lata wła- HALKA (Krawiecka 3-5) is,. „P_owiatowa lany ?..ł'. • 
dzy ludowej" czynne „Zabawa na sto dwa" Makbet'' (panorama) Laryn!fologia. Szp. lm. 
godz. 10-17 od lat 12 (ang.) d()d· od. lat 18 (jug.), dod. ~·. B_arltckiego, ul. Kop-

~o ENNI Przed startem" (pol.) „Miasto" (pol.) godz, Hl emskiego 22. 
MUZEUM .w ... Kl • godz. 16, 18, „Alibi nie 2o Okulistyka: Szpital im. 

CTWA (Piotrkowska Z82 wystarcza" od lat 18 Sl ~LOWY - STUDYJNE N. Barlickiego, ul. Kop­
!el. 461-15) n_leczy?ne. (czes.) dod. „Notatnik (Kilińskiego. 123) ,Sied· cińs~iego. 22. . . 
zgłoszone wycieczki bę kubański" (radz.) g. 20 miu wspaniałych" (pa Chirurgia dziecięca 
dą_ przyjmowane W go LDK (Traugutta nr l8) norama) od lat 14 (USA) Szpital im. Korczaka, ul. 
dzinach od 10-17. „Zona dla Australijczy g. 15, 17.30, 20 (do 31. 7. Armii Czer~onej _ 15: 

KI N A 
ka" (pol.) panorama od 64 r.) Laryngologia dziecięca: 
lat 12 godz. 15, 17.30, 20 STUDIO (Lumumby 7-9) S~pital im. Konopnickiej 

MEWA (Rg k 94) „Przygody Tomka Sa· u„ Sporna 36-50. 
POLONIA (Piotrkowska 

67) „czarny żwir" od 
lat 16 (NRF) dod. „Dzia 
loszyn" (pol.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

, . . z. ows a nr „ wyera" od lat 10 (USA) · 
„Ksiązę i aktoreczka d d Grzybobranie" Chirurgla szczękowo­
(USA) _od lat 16 godz. (pool:) g~dz. 17•15, 19•30 t:warzowa: Szp. im .• B~r-
16, 18.45 STUDIUM (Park Ponia- llck!ego, ul. Kopcińskie-

1 MAJA (Kilińskiego 178) towskiego) „Bariera o- go 22• . · . 
„Skąpani w ogniu" od gnia" (radz.) godz. 21 .Tok~ykologia: Szp. im. 
lat 12 (pol. panorama) STUDIUM (Park Hele- ~ieg'.'nskiego, ul. Kma­
dod. „Od rudy do siar nów) „Człowiek, który ziew1cza 1-5. 

WJSLA (Tuwima nr 1) 
„\Vojna trwa" od lat 16 
(Wł.) dod. „Niedziela 
na wsi" (pol.) godz. 15, 
17.30, 20 

ki" (pol.) godz. 15.30 t hó 1„ (czeski) g Nocna pomoc lekarska 
17.45, 20 ' :o~o rzy • r::~J~~fe zg!.°sz:~J~ t!9 

WOLNOSC (Przybyszew 
skiego 16) „Cartouche 
zbójca" (panorama) od 
lat 14 (franc.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

MŁODA GWARDIA (Zi.; TATRY 5sienkiewic>;a 4,~> do 5 na nr tel. 444.44. 
lona 2) „Dwója z wy- „c? wiem 0 ~opielu„, Nocna pomoc pielęg· 
chowania" od lat 16 „Pios~nka - w:?senka ' niarska dla m. ł.odzi -
(radz.) dod. „Rotlzice" „Ptasia wysp:' godz. Al. Kościuszki 48, tel. 
(pol.) godz. 16, 18, 20 16, 17 • „Słomiany wdo 324-09 od godz. 19 do 4. 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,.DZIENNIKA" 

- NJe mogę powiedzieć tego z ca.lą pew­
nością. Możliwe, że chłopiec siedzący przy 
biurku recepcyjnym pamięta, jak przys.ze­
cllem, chociaź nie brałem od niego klucza.. 
Mialem go wtedy przy sobie. W każdym razie 
twierdzę stanowczo, że od tej chwili nie Wi· 
dzialem już Dana Winterslipa. ?o prostu kon­
tynuQ'\valem przygotowania w związlkiu z od­
płynięciem na „NiagaTre", i muszę pr.zylllllać, 
że to bezczelność ze strony policj;L. 

- Dosyć! - przerwał mu osllro k;a,pd'flaln Hail­
let i zwrócil się znO<WU d'o palili Compton. 

- A co się działo później? Po wyijściu Lea­
therbee? 

- No.„ więc Da.n znów zaczął od początlm 
o tej broszce - mówiła dalej. - To mnie tro­
::hę rozzłościło, bo nie cierpię kutrw! A poza 
tym moje nerwy byly już naipięte do osta­
teczności, mam taką drz;!,w:ną naturę, że klóbniie 
sz;alemie mnie za'W'S'Ze denerwują. Lubię wi­
dzieć dookoła siebie ludzi wesolycll i pogod­
nych. Ale on ciągle się kłócil i sprzecmJ:, tak, 
że w rezultacie zerwałam broSlz.kę z bluzki 
i rzuciłam na zienię, Zldaije się, że pot.oczyla 
.s.ię gdzieś pod stól. Wtedy on mnie zaczął 

przepraszać i przy tej Okazji właśnie obiecał, 
że mi za to podarnje coś je=e ładniejsre­
go i modniejszego. 

- Powiedział, że kupi mi wszystJlro, co można 
dootać za pieruiądze. Pogodzli,liśmy się Więc 
i byliśmy po staremu dobrymi przyjaciółmi. 
Kiedy wychodziłam, około dzJi.esiątej piętna­
ście, dodał jesZiCZe, że pójdziemy dzisiaj ra­
no do jubilerów, by obejrzeć sobie, oo mają 
ładnego, To były jego ostatnie słowa. A te­
raz zapytuję pana, kapitanie, czy jest lo­
gic:me, abym miala zabijać ~owie~a, z?.ra­
d.zającego ochotę do kupowama b1xuteru? 

Hallet mimo woli musiał się roześmiać. 
- A więc rozstała się pani z- nim kwa­

drans po dziesiątej? Tak? I wróqiła. para sa­
motnie do d-O>l!Ilu? 

- Tak. A kiedy go widziałam ostatni raz, 
był żywy i 2JC1rowy - mogę przysń.ąc nie na 
jedną, ale na stos Biblii tak wysoki, jak 
Times Building, że mówię prawdę. Co ja 
bym za to dała, żebym mogla się znaileżć w 
tej chwili wolna i bezpieczna na Broadwayu? 

Haillet myś1al dłuższą chwilę, wreszcie po.. 
wiecizliM: 

- No, dobrze. Spraiwd2limy ro wszystko. A 
teraz możecie państwo odejść, nie będę was 
na razie za,trzymy;wał. Mus,icie jednaik zo­
stać w Honolulu aź do definitywnego wy­
świetlenia sprawy i odradzam wam stanow­
czo robienie jakichś g.tupstw. Mogiliście się 
przekonać dzisiaj osobiście, że tylko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie zo.. 
sita.liście za.trzym aru. 

- No, to WS1ZYGtko w porząd!ku - kobieta 
nie ukrywa.la UJ1gi. - Nie mamy powodów 
sprzeciwiać się kapita.rul'Wi; prawda, Steve? 

- Aibsolutruie żadnych - zgodził się Steve, 
odzySlkując żartobliwy, beztroski nasbrój • 

rewanżowe. 

Mecz rozegrany w Łodzi zakoń 

czył się zwycięstwem Włóknia­

rza 2:1. 
Dzisiejsze spotkanie ma decy- Poważne wyróżnienie spotkało 

dujące znaczenie dla piłkarzy działaczy sportu pływackiego w 

Skład drużyny trzym.any jest 
w tajemnicy i dopiero w s<>­
botę przekonamy się, czy rze­
czywiście znajdą się w naszylll 
zespole nowi gracze. Włókniarza. W razie niepowodze Ł~~~dze centralne powierzyły 

nia, łodzianie stracą wszelkie im zorganizowanie w naszym 
szanse ubiegania się o awans do mieście mistrzostw pływackich 

II ligi, chociaż do rozegrania Polski w klasie juniorów. 
Mistrzostwa odbędą się 22-23 

pozostanie jeszcze spotkanie z sieronia w basenie Anilany na 

Sukcesy 
polskich kolarzy 
w Kanadzie„. 

Warszawianką. Widzewie. 

Trenerzy, działacze, 
Kolarze polscy uczestniczący vi 

wyścigu dookoła St. Laurent W 
Kanadzie odnieśli sukces, zajmu 

zawodnicy 20-lf'cia 
I 
jąc po trzech etapach dwa pierw 
sze miejsca w klasyfikacji indy~ 
widualnej. Na czele wyścigu znaj 
duje slę Palka (Polska) - 10.53,13, 
przed Staroniem (Polska) -I 10.53,15. Dalsze miejsca zajmują: 

! Delocht (Belgia) - 10.53,35, Ca• 
' diou (Francja) - 10.53,38 i Dhae· Morek Bilecki ne (Belgia) - 10.53,45. Drużyno· 

wo po trzech etapach prowadzi 
Belgia - 32.41,56, przed Polska -
32.50,46, ZSRR - 32.59,53 i Austrią 
- 32.59,11. 

W 1923 r„ będąc członkiem Har 
cerskiego KluLiu Sportowego -
Marek Bilecki skakał w dal 5,95, 
a setkę biegał w granicach 12 
sekund. Zwracamy uwagę, że wy 
niki te osiągane były 40 lat te­
mu, a więc niemal przed pół 
wiekiem. 

kówka i lekka atletyka. Za je­
go to czasów drużyna „Che1nii" 
zdobywa mistrzostwo Polski, a 
juniorzy zdobywają wicemistrzo­
stwo Polski w lekkiej atletyce. 

Trzeci etap wyścigu prowadził 

z Rimouski do Montmagny i 
miał długość 241 km. Po zacię· 

tym pojedynku na całej niemal 
trasie, na metę w Montmagny 
wjechała grupa, ,9 kolarzy. ~ 
wśród .nich Polak Falk.i. zwycię 
żył Francuz Cadiou 7 .57·,45-, 
przed Delochtem (Belgia), Palką 

(Polska), Kulibinem i Kapitono­
wem (ZSRR), Schattelbauerem 
(Austria), Dhaene (Belgia), Fu· 
rianem (Austria) i Seghersem 
(Austria) - wszyscy ten sam 
czas co zwycięzca. 

Marek Bilecki nie zrobił jed­
nak kariery . lekkoatletycznej, 
chóciaż' 'został wlel.'ny królowej 
sportu do onia dzisiejszego, peł 
niąc rolę sędziego w wielu naj­
poważniejszych imprezach. 

Tam gdzie jest sport i mło­
dzież, tam znależć można Marka 
Bileckiego. Jest on jednym z 
organizatorów mistrzostw Europy 
w koszykówce kobiet zorganizo­
wanych w 1958 .r. w naszym Pa­
łacu Sportowym. 
. - Pana najpięl<niejszy dzień w 
życiu? 

W 1928 r. Marek Bilecki daje 
się poznać jako działacz. Jest on 
jednym z organizatorów pierw­
szych mistrzostw Polski w piłce 
koszykowej, zorganizowanych w 
Łodzi. Opiekuje się doskonałą w 
tym okresie harcerską dru­
żyną „Czarną Trzynastką". Za­
interesowanie koszykówką z ro­
ku na rok staje się coraz więk­
sze. 

- Byłem bardzo szczęśliwy, 
gdy po mistrzostwach świata od 
bytych w Moskwie ogłoszono -
Mirkę Zakrzewską najlepszą siat 
karką świata. Wiele przysporzy­
ło mi radości, gdy Spójnia a po­
tem ŁKS, zdobywały tytuły mi­
strzów Polski w pilce koszyka· 
wej. Były to cl1yba najpiękniej-

~~. dni w moim sportowym. ży- ••• i Junosławii 
Marek Bilecki posiada Medal <aJI 

w Oświęcimiu wypalają mu 
nr 151088. 

Po tułaczce i poniewierce w 
1945 r. wraca do Łodzi i reakty 
w'Uje HKS. 

Talentem błyszczą tu: M. Za­
krzewska, Kubiak, Frontczak i 
Maciejewski. 

Od 1948 r. M. Bilecki jest pre­
zesem Związku Koszykówki w 
Łodzi. · Nieobce są mu i pozo­
stałe dyscypliny sportu jak siat-

X-lecia, Honorową Odznakę m. Drugi etap wyscigu kolarskie­
Łodzi, odznaki XV- i XX-lecia go dookoła Jugosławii prowadzą· 
sportu łódzkiego, wiele złotych cy z Skopje eto Nis, miał dług<>sć 
odznak organizacji sportowych. 201 km, zwyciężył Holender Jo• 
kolekcję dyplomów wśród któ- hannes Tummers w czasie 5.33,00. 
rych pieczołowicie przechowywa Drugie miejsce zajął Polalt Raj• 
ny jest dyplom „Dziennika Łódz mund Osiński - 5.33,59, a trzecie 
kiego" nadany mu w 1957 r. ja- Bułgar Ilijew - 5.34,29. Po dwóch 
ko wybitnemu działaczowi sporto etapach przodownikiem wyścigu 

wemu w wyniku przeprowadzone I jest Pola!< Rajmund Osiński -
go plebiscytu. · 8.18,21, drugie miejsce zajmuje 

J, N. Węgier Aranyi - 8.18,51. 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIFSC ;.DZIENNIKA" * POWIESC ,.DZIENNIKA" 

Jeżeli chodZi. o mnie - d~ - to mam 
na drugie imię Niewinność! 

- Dobranoc! - pow:ied2li.aila pal!'ti. Compton, 
zwracając się do wszy'ISltkich, i wyszła ze 
swym towarzyszem. 

Hallet przyglądał się broszy, po czym spoj­
rzał na ChaTlie Chana i powiedział: 

- ::OUpelnie wiary.godna relacja, hę? 
- Prosta i prawdopodobna uśmiechnął 

się Ch<i1'iczyk. 
- O ile to, oczywiśde, wszystko prawda 

- wzruszył Hałlet ramionam~. - Ale na ra-
zie jestem nawet S'klonny jej wierzyć. A te­
raz, panie Winters.Up - zwrócił się z suro­
wą miną do Johna Quincy - chcial:bym wy­
raźnie podkreślić, że wszelkie ślady, na ja­
kJie natrafi pańska rod.zina .•• 

- O, oczywiście! Słusznie! Zupełnie si!us~ 
n:ie! - nie dał mu dokońezyć młody czlo. 
wiek. - Wszystko przekażemy policji. Wrę­
czyłem już nawet p3111u Ch3J!lQWi gazetę, 
którą mój kuzyn czytał tego wieczora, kiedy 
napisal list do Rogera Wintersililpa w San 
Francisco. 

Chan wyjąl gatLetę z kieszeni i tiumaczył 
się =ieszany: 

- Wieezór tak pełen dziwnych wydarzeń, 
że ta gazeta zupełnie wyleciała mi z pamie­
oi. Dziiękuję za przypomnienie. 

I zwrócil uwiagę s·wego szefa na oddarty 
róg. 

- Zajmijcie S"U: tą spr.awą; Chan - po­
Wied.7Jiał Hallet. 

- Zrobię to jesreze dzisiaj, nim się położę 
sipać - obiecał Chan. - Painie Wiintersilip -
dodał - idziemy tą samą drogą. Zaszczyt 
pańskiego towarzystwa w moim wehdkule 
sprawł mi nieopisaną przyjemność. 

Kiedy znaleźli się w samochodzie, na wy­
ludnionej o tej parze ulicy, Chińczyk zno­
wu podjął rozmowę: 

- K-arta wyirwana z księgi gości.~ broszlkai 
leżąca na pod.ladze... Obie te rzeczy powięk­
szyły jeszcze nieprzebyty kamienny mur~ 
Rozglądajmy S'i.ę wokoło. czy nie uda sią 
nam znaleźć jakiejś innej dróżki. 

Czy pa.n sądzi, że ta para mówila praw~ 
dę? - zapytaJ: John. 

- W tej sprawie nie ośmielam się wypo­
wiedzieć mego osobistego :zxiania .•• 

- No, a co te psychiczne wła.ściwoścl 
Chińczyków? - zapyta.t John. 

- Siły psychiczne od czasu do czasu po­
padają w drzemkę - uśmiechnął sie Chan. 
- Muszą być przywolywane do przytomności 
jakimś wstrząsem. 

- Wie pan oo - powiedział nagle John 
Quincy - niech mme pi:m bie odwOZi. do 
Waikiki, proszę mnie po prostu podrzucić 
na King Street, a da.lej pojadę trolejbusem. 

- Jeżeli wolno mi zrobić pokOI'illą uwage 
- odpowiedział Chan - czy nie byloby dla 
pana możliwe towarzyszyć mi do biur re-­
dakcji, skąd będziemy może mogli wkroezyĆ 
na inną dró~ę? 

John Quincy rzucił ok.iem na zegaTek: bY'• 
fo dZJiesięć po jedenastej. 

- Chętnie z p3111em pojadę, Charlie "" 
rzekL 

Chan uśmiechną? się z radością l powie" 
dzial: 

(41) Dalszy ciąg nastąp! 

Redia,gv.je kolegium. :aect.aikcja 1 ~istr.acja - Z.ódt; Pi<>łlr'kowska 96. Centrailia 29:HJO ląozy z wmys1:kl!mt działami. Tele!OO'IY b€-zpośredrue: Retlaktior naczelny 32-5-M z-ca redaktora na.czelne­
go i sekreta:r.z rec:La!kcji 3!>7-216. Sel<.retarlat 204-75. DLlait ekonom. 2"..3-05. Dział spolec:z.ny 34".-10. DzLal woj, 341-lO. Dzl.al miejsik.l 228-32, 337-47. Dział S!l>o.r1x>wy. 208-95. • Dzi<il kult. 1 d2ial listóW' 
343-80. NTU 303-Q4 (g. W-ll21). Redailooja n.ocna. 2119-'76„ BilllI'o O.glo>.-..:eń 3'11-50, 2193--00, wewn. 30, czynne do g. 15.30, sobo<ta dog. 13.30. Wsz€'lklch informacji w sprawie warunków prenumeraty uaz!e-

la.ją pl.aicówki ;,Rwchu'! i poc&ty. ·,'W~e.:.tf"W·;yidaw.n.iiotwo Prasowe ;·,Prasa z.6d.?;k.a". RSW .,Plra>Sa", Z..ód<t. J io1mkows.k.a. 96. Ręko.pi sów n:!e za.mów.>onych red.akcja n!e zwraca. 

4 DZIENNI~ .µ)DZKI- nr -U9 (5488) 


